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uchwalił  pełnomownietwa 


pod nieobecność opozycji. 


Sejm 
rządowi 
która demonstracyjnie opuściła salę 
«brad. Komentując ten exodus. „Ro- 


botnik” 
parlamentaryzmu w Polsce, a wtóru- 


wylewa swe Żale nad losem 


je mu zgodnie „Kurjer Warszawski” 
Uremjalny spacer opozycji do bufetu 
na czas uchwalania ustawy — miał 
oznaczać uroczyste uchylenie się od 
odpowiedzialności za skutki pełnomo 
enictw. „Wszystkie dalsze „sukcesy“ 
i „zasługi“ przypadną niepodzielnie 
rządowi“, — pisze „Kurjer Warszaw 
ski“ w przekonaniu, że jest zjadliwy 
i pełen godności w poczuciu swej 
mocy. 

W rzeczywistości cała demonstra- 
cja jest tylko Śmieszna. Od lat 6-ciu 
obóz rządowy przywykł brać pełną 
odpowiedzialność za swoje czyny od- 
kąd okazało się, że opozycja prowa 
dzi politykę czystej negacji, zwalcza- 
jąc nawet to, coby sama robiła, gdyby 
była u władzy; próby dzielenia się z 
nią odpowiedzialnością stały się bez 
celowe. Dziś opozycja samodzielnej 
polityki nie uprawia. Jej każdorazo- 
we stanowisko określa się jako prze- 
ciwieństwo tego, co rząd chce zrobić 
W zapamiętaniu broni nawet tych po 
zycyj. które sama za stracone uważać 
musi. Radykalizm nacjonalistyczny, 
irzymający się kurczowo integralne- 
go parlamemiaryzmu i gospodarczego 
liberalizmu, jest zdrajeą własnych za 
łożeń ideologicznych, któreby go mu- 
siały w dzisiejszej sytuacji Europy 
prowadzić w zupełnie mnym kierun- 
ku. Niedawne zachwyty nad włoskim 
faszyzmem nie przeszkadzają ende- 
cji stawania w domu w pozycji obron 
cy politycznego liberalizmu. Bardzo 
to fałszywa pozycja. Djabeł ubrał się 
w ornat i ogonem na mszę dzwoni. 

P. prof. Stroński w ciągu kilku lai 
ubiegłych nie pominął dnia, aby w 
swej roli zdecydowanego okcydenta 
listy, nie pokazać palcem na zachód. 
gdzie kwitł rozgardjasz parlamentar- 
nv, i nie monitować rodzimej ,„„wscho- 
aniej dyktatury“. Ulubionym prof. 
Strońskiego wzorem była Francja z 
jej dwudziestu kilku partjami, trady 
cyjnym obyczajem parlamentarnym, 
ciągłem obalaniem rządów, wielo- i 
krasomówstwem deputowanych, cier- 
pliwością ministrów, wysiadujących 
po kilkanaście godzin na dobę w pa 
Jacu burbońskim i t. p. Dziś p. Stron 
<ki jest w kłopocie. gdyż wzorowa 
Francja zdradza wyrażne zniechęce- 
nie do swego ustroju, a jedyną niemal 
przedstawicielką integralnego parla 
mentaryzmu stała się opóźniona 0 
kilkadziesiąt lat w politycznym roz- 
woju Republika Hiszpańska Ale i hı- 
szpański liberalizm w stosunku do 
przeciwników politycznych okazuje 
bardzo twardą ręke, imając się środ- 
ków dla ich poskromienia, którychby 
sie nie powstydził niejeden dyktator. 
kolega p. Strońskiego prot. Miguel 
de Unamuno wyraża już swe nieu 
kontentowanie z poczynań premjera 
Azany, który zaczyna uchodzić za 
człowieka nie podatnego do usunię- 
cia od wladzy za pomocą kartki wy- 
barczej. 

Tak, żale nad parlamentaryzmeni 
polskim trącą już myszką. Wygląda 
to jak rozdzieranie szat Żydów pod 
murem płaczu. 

Pełnomocnictwa udzielone rządo- 
wi przez parlament polski są bardzo 
skromne i umiarkowane. Gdzieindziej 
6 i to akurat na Zachodzie — mniej 
sobie z tem robią ceregieli. Wystar 
czy przeczytać pięć krótkich artyku- 
łów hitlerowskiego „Ermiichtigungs- 
gesetz“. To jest dopiero kawalerska 
tantazja! 

Pełnomocnictwa rządu niemieckie 
go mają być udzielone na lat cztery, 
W tym okresie rząd będzie formalnie 


Be amar ilowsńmry 15 m. 


hyegim. a taklyveznie jedynym orga- 
nem ustawodawczym. On też uchwala 
budżet i zaciąga pożyczki, Jego usta- 
wy mogą odbiegać (abweichen) od 
postanowień konstytucji. Uchwała je 
rząd a ogłasza kanelerz bez udziału 
Prezydenta Rzeszy, Wszystkie zastrze 
żenia konstytucyjne co do procedury 

meritum ustaw odpadają. Między 
narodowe traktaty nie potrzebują a- 
probaty parlamentu. 

Zukres 
kich jest więc bez precedensu. W rę 
kach kanclerza i rządu koncentruje 
się pelnia władzy państwowej. 5lwa- 
rza to warunki niesłychanie szybkie- 


pełnomocnielw niemiec- 


go i zdecydowanego działania, Kwe- 
stje układu sił i formalnej praworzą- 
dności odpadają. Cały ciężar przysz- 
łych skutków spoczywa na kierowni- 
ctwie, Jest to bezprzykładna siawka 
na człowieka: Żaden nowoczesny mo- 
narcha nie posiadał takiej władzy, 
gdyż nie sięgała ona nigdy tak głębo- 
ko w całokształt slosunków społecz- 
nych i gospodarczych. 

unprezy 
od tego 


Powodzenie lub klęska 
niemieckiej zależeć będzie 
człowieka, którym lam jest Ilit- 
ler Inni—przynajmniej narazie—po- 
szli w kąt, lub są jego wykonawcami. 
Wyjdą z ukryciu skoro tylko skończy 
się zgiełk fanfar rewolucyjnych i rząd 
stanie przed zagadnieniami życia 65 
wiljonów ludzi. z których piąta część 
-— lo bezrobotni ze swemi rodzinami. 

Na tle lego wybuchowego. nieha- 
mowacgo żadną refleksją mózgu ry- 
zykanetwa uwypukla się cała mą- 
drość i ostrożność umiarkowania pol 
skiego w formalnem koncentro- 
waniu władzy w jednych rękach. By- 
byśmy samobójcami, idąc za obron- 
cami integralnego parlamentaryzmu. 
Powtórzyłaby się wówczas niechyb- 
nie sytuacja z przed 150.lat. Ale eru- 
geja hitleryzmu jest ostrzeżeniem aby 
nie wpadać w przeciwną skrajność. 
mimo, że człowiekowi, którego 
my posiadamy, moglibyśmy złożyć 
w ręce z całym spokojem i zaufaniem 
pełnię władzy bez tych obaw, jakie 
żywić musi w tej chwili każdy Nic- 
miec z normalną temperaturą. 

Rewolucja niemiecka w dziedzi- 
nie stosunków  społeczno-gospodar- 
czych będzie zapewne iść własnemi 
drogami, oscylując pomiędzy anty- 
marksowskim socjalizmem a metoda- 
mi faszyzmu. Walka parlamentarna 
może się przenieść do wewnątrz rzą- 
du. klóry w tej dziedzinie jedno li- 
Ilym nie jest. Tu jest achilleso- 
wa pięta przyszłej trzeciej Rzeszy. 

Wypadki niemieckie wstrząsnęły 
Francją, która powoli i z wielkim Iru 
dem wyzwala się z pęt swego prze- 
starzałego ustroju. 

Francuzi zdają już sobie sprawę 
ze swoich niedomagań ustrojowych, 
osłabiających prężność i odporność 
państwa na ciężkie próby ogólnej 
przemiany warunków Życia. Słychać 
wołanie o wzmocnienie władzy i usu- 
nięcie wszystkich dotychczas znoś- 
nych kwiatków parlamentarnego u- 
stroju. Wołanie to było politycznie 
bhezładne dopóki wychodziło z kół po 
„caparłamentarnej skrajnej prawicy. 
Dziś jest inaczej. Dziś prawica parla 
mentarna i centrum podejmuje ha- 
sło rewizji konstytucji. 

Opoką parlamentaryzmu byli do- 
niedawna radykali stronnictwo 
drobnej francuskiej burżuazji. Ale 
bakcyl dyktatury już się tam zagnieź- 
dził — i to na lewem skrzydle partii. 
Jest to jeden z najbardziej znamien- 
nych objawów radykalnej zmiany po- 
glądów w tem środowisku. 


Redaktor naczelny „La Republi- 
que", organu „„młodoturków'” (lewego 
skrzydła partji radykałów) ogłosił nie 
dawno artykuł, którego teza brzmi: 
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P TE E a TSA A 


GENEWA, (Pat). Zwołauc na dziś 
posiedzenie komisji głównej konie 
rencji rozbrejeniowej, na którem mia 
ło być zdecydowane ewentualne odro 
czenie komisji głównej aż po Świeta 
Wielkiej Nocy, dało rezultat wysoce 
sensacyjny, wykazujący, że wszelkie 
próby narzucenia przez kilka wielkich 
mocarstw jakichkolwiek decyzyj roz- 
hijują się na konferencji w Lidze Na- 
rodów wogóle o zdecydowany sprze- 
ciw ogółu państw. 


SPRAWA ODROCZENIA KOMISJI 
GŁÓWNEJ. 


Jak wiadomo, posiedzenie zostało 
zwołane we wtorek przez przewodni 
czątego konferencji Hendersona, przy 
czem wydany był urzędowy komuni- 
kat, w którym ewentualność odrocze- 
nia była motywowana w pierwszym 
rzędzie rokowaniami,  rozpoczętemi 
pomiędzy niektóremi mocarstwami w 
rezultacie wizyty Mac Donalda w Rzy 
mie. Na rzecz odroczenia była pro- 
wadzona żywa kampanja niektórych 
wielkich njocarstw, w szczególności 
Wielkiej Brytanji i Włoch, a na dzi- 
siejszem posiedzeniu miała być uczy- 
niona przez przewodniczącego odpo- 
wiednia propozycja. Te tendeneje na- 
trafiły jednak na sprzeciw dużej liez- 
by dclegacyj, wśród nich polskiej, so 
wieckiej, państw Małej Ententy, Tur 
cjjit a. 


STANOWISKO DELEGATA POLSKI. 


Delegat Polski minister Raczyński 
był pierwszy zapisany do głosu i za- 
mierzał energieznie sprzeciwić się od- 
roczeniu, o ileby odroczenie miało 
być motywowane nie względami fe- 


„chnieznemi, ale rokowaniami pomis- 


dzy wiełkiemi mocarstwami. Minister 
Raczyński sprzeciwiłby się kategory- 
cznie, aby w ten sposób komisja głó- 
wna zachęcała jakby wielkie mocar- 
stwa do narzucania jej gotowego roz- 
wiązania. Minister dałby też wyraz 
niedopuszczalności powrotu do daw- 
nych metod dypiomatycznych, prze- 
kreślonych przez stworzenie Ligi Na- 
rodów. W tym sanfym duchu mieli 
przemawiać inni delegaci, a których 
opozycja skłoniła zwolenników odre- 
czenia do zrezygnowania z ich zamie- 
rzeń, Decyzja niczgłaszania propozy- 
eji odroczenia zapadła w ostatniej 
chwili przed odroczeniem. 


10- ciobamew y. 


NIKT NIE ZABRAŁ GŁOSU 
NA RZECZ ODROLZENIA. 


GENEWA, (Pat). Otwierając po- 
siedzenie, Henderson zapytał komisję 
czy pragnie odroczenia ze względu nu 
konieczność głębszego przestudjowa- 
nia planu brytyjskiego, czy też chce 
kontynuować swe prace i rozpocząć 
natychmiast dyskusję nad planem 
brytyjskim. Zwraeano uwagę, że przy 
rozpatrywaniu ewentualnej kwestii 
odroczenia Henderson mówił tylko o 
planie brytyjskim, a pominął całko 
wieie projekt rzymski. Nikt nie zał- 
ral głosu na rzecz odroczenia, wobec 
czego Henderson uznał to jako chęć 
komisji głównej kontynuowania prac. 
Henderson zaproponował. by komisja 
główna zebrała się jutro po południu 
Propozycja ta została poddsna pod 
głosowanie i została przyjęta bez dys- 
kusji. 


TAKTYKA DELEGATA WŁOUCH. 

Zwracało uwagę, ġe podczas gd; 
delegat brytyjski odrazu głosował za 
propozycją, delegat wioski głosowa! 
za nią depicro gdy widoczne było, że 
zostanie ona przyjęta większością głu 
sów i że ci. którzyby ponstrzymali 
się od głosowania, byliby całkowicie 


Admiruistracja zastrzega sobię peye nańey teremam Órwku apiczzeń. 
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odosobnieni. (Giosawanie odbyło się 

przez podniesienie rak. 

NA PORZĄDEK DZIENNY WRÓCI 
PLAN MAC DONALDA. 

Dzisiejsze posiedzenie i głosowa 
nie miało charakter wysoce znamien- 
ny i było aktem, skierowanym! prze- 
ciwko koncepcjom politycznym. zmie 
rzającym do pozostawiania Świado- 
mie na boku Ligi Narodów i intere- 
sów poszczegółnych państw. Dlatego 
też przebieg posicdzenia był komen- 
towany jako chęć parałiżowania poli- 
tyki, zmierzającej do stworzenia dy- 
rektorjatu wielkich mocarstw. 

Tak jak obeenie przedstawia się 
sjtuacja, należy przewidywać dysku 
sje nad planem Mace Donalda w bieżs- 
cym i przyszłym tygodniu. Co do prze 
biegu tej dyskusji trudno tymczasem 
stawiać horoskopy. Niewykiuczon:: 
jest ponowne przedstawienie propozy 
cji odroczenia za parę dni, ale tyin ra- 
zem wyłącznie ze względów rieryto- 
rpyczno-technicznych. W każdym ra- 
zie członkowie delegacji brytyjskiej 
uważają za możliwe rychły powrót do 
Genewy sir Johna Simona, któryby 
przybył w sobotę lub poniedziajeś: 
Oczekiwane jest także przybycie Paul 
Bongoura. 


e Projekt rzymski spotkal sie ze zdecydowanym sprzeciwem pasin. 


Exposé Mac Donalda 


LONDYN, (Pat). Dziś po połud- 
Liu w lzbie Gmin Mac Donald wygło- 
sii expose, w którym zdał sprawozda- 
nie ze swych podróży do Genewy i 
Rzymu. 


Premjer Mae Donald podkreślił, że 
przedstawiony przez niego w Genewie 
projckt stara się zapewnić wszystkim 
to, czego specyficzne potrzeby posz- 
czególnych krajów wymagają, Nastę- 
pnie premjer stwierdził, że mocarsiwa 
zobowiązały się zapewnić Niemtom 
równouprawnienie. Niemvy nie mogą 
być trzymane na uwięzi r 

Nastepnie Mac Donald przeszedł 
do omówienia wizyty w Hzymie, 


„Nie pytano nas, czy zgadzamy się 
na pian Mussoliniego, czy też go od- 
rzucamy. Zapytano nas tylko, ubys- 
my oznajniłi, czy gotowi jesteśmy 
studjować ten plan i to przycbiecakiś. 
my“. Premżer angielski jest pełen ma- 
dziei eo do pomyślnych rezultatów ! 
podkreśla, że kooperacja, o której mo 
wa była w Rzymie, nie ograniczy się 
bynajmniej do czterech mecar-tw ëu- 
ropejskich i wogóle Europy. lecz o- 
bejmie również Amerykę, 


Exposé Hitl 


BERLIN. (Pat). Na dzisiejszem posiedze 
niu Reiehstagu kanclerz Hitler wyglosti ev- 
peses w którem przedstawił program polj- 
tyki wewnętrznej i zagranicznej nowego ga- 
binctu Rzeszy, 


PODPALACZE REICHSTAGU. 

Wspaminając na wstępie o wydarzeniach 
których widownią były w ostatnim czasie 
Niemcy, Hitler podniesionym głosem oświud- 
czył, że podejmowane w prasie zagranicznej 
próby identyfikowania idei dzieła odrodz*- 
nia narodowego Niemiec z zamachem na 
Reichstag mogą go tylko utwierdzić w de- 
cyzji, ażeby sprawca' podpalenia i jego wspól 
nicy zostali publicznie straceni, Rząd naro: 
dowy uważa za swoje zadanie wytępienie 
bolszewizmu w Niemczech. zarówno w in- 
teresie własnym, jak w interesie innych 
państw europejskich. Usunięcie komunizmu 
z Mzeszy Niemieckiej jest wyłącznie wew- 
netrzną sprawa. 


POLITYKA WEWNĘTRZNA. 
W palityce wewnętrznej Hitler przeprowa 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
EGA 


WALENTEGO SKORUPSKIEGO 


odprawione zostanie na Jego intencję w sobotę, doia 25-go b. m., 
w kościele św. Jerzego o godz. 7i pół rano nabożeństwo żałobne, 
o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


żona, dzieci, zięć I wnuk. 


Po ciężkich i krótkich cierpieniach zmarł w śradę, dnia 22-go marca 1933 roku 


ABRAM LEJB CUKERMAN 


(PRZEDSIĘBIORCA MAGISTRACKI) 


o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


RODZINA. 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek o godzinie 12 ej w poł. z mieszkania 


przy ulicy Węglowej 8-—2. 


„Dokała nas utrwalają się rządy dy 
ktatorskie, lub conajmniej oparte na 
zorganizowanych jednolitych gru- 
pach. Francja ze swoim ustrojem nie 
może nadążyć gwałtownym przemia- 
nom i wymogom życia. Prowadzi to 
do osłabienia jej wewnątrz i jako 
czynnika polityki międzynarodowej 
Trzeba wzmocnić czynnik kierują- 
cv państwem.Parlament nim być nie 
może. Idzie o to, jaki obóz we Fran- 
cji zdobędzie się na sięgnięcie po wła 
dzę dla siebie. Nie możemy dać 
się ubiec naszym przeciwnikom w do- 
konaniu tego, co jest nieuniknione. 
My, radykali i republikanie, jesteśmy 
u władzy.Powinniśmy ją umocnić w 
swoich rękach pomimo takich czy in- 
hych zmian sił w parlamencie. Zażą- 
aajmy pełnomocnictw dla nasze- 
go rządu“. 

Artykuł p. Emile Roche wywołał 
sensację. Ale radykali sami większoś- 


ci nie mają, a ich niewierni sojuszni- 
cy. socjaliści p. Bluma dyktatury im 
w prezencie nie ofiaruią. Francja nie 
posiada w tej chwili człowieka, 
któryby potrafił slanąć na czele po- 
chodu po władzę. Kandytat radyka- 
łów p. Józef Caillaux nie ma szans i 
warunków nawet anstrjackiego Doll- 
fussa 

Kandydat się jednak wysunie sko- 
10 w narodzie dojrzeje potrzeba za- 
sadniczej zmiany. Francuzi są naro 
dem najwyższych zdolności. a ich in- 
dywidnualizm — 
tych talenłów. Sens leży w 
Francja idzie ky temu, na co się krzy 
wiła, spoglądając zpodełba na swego 
polskiego sojusznika. Dziś się prze- 
konywuje, że i od niego można się 


pepinierą znakomi- 
tem, że 


czegoś nauczyć. Chętnie służymy radą 
i doświadczeniem, byle bez zwlekania 
i.. nie na pożytek ambievj p. Cail 
laux. Testis. 


duzi zarzegdzoia, zapewniające na przyszłość 
jednolite kierownietwe Rzeszy i krajów 
związkowych, Powszechna reforma ustroju 
dokonana będzie pod hasłem kojarzenia w^- 
li narodu z autorytetem silnego rządu, Na- 
ród niemiecki sam otrzymał możność zdecy- 
dówanię © reformie konstytucji. Od wpłv- 
wu ua kształtowanie się życia narodu usu- 
mięte zostaną te żywioły, które Świadomie 
podkopują jego byt Kierując sle jedynie in- 
teresem narodowym. rząd KHitigra uważa, że 
w «becnych wartnkach kwestja restytucji 
monarehji nie nadaje się do dyskusji, Wszy- 
stkie próby w tym kierunku, podejmowane 
na własną reke w poszczególnych krajach 
związkowych, rząd uważać będzie za zamach 
na jedność Rzeszy i przeciwstawi się temu w 
cdpewiedni spcsób. Zbrodnie zdrady kraju i 
stanu ksrane będą „z barbarzyńska bezwzglę 
dnością**. 


POSTULATY GOSPODARCZE. 


W plityce gospodarczej program rządowy 
wysuwa dwa główne zadania: obronę intere 
sów włościaństwa w łączności z przywróce 
niem rentowności gospodarki rolnej, przy- 
czem kcutynuowana ma być intensywna 


akcja śledczu, powtóre — walkę z bezrobo: , 


ciem, Mówiąc o niemieckiej polityce han- 
dlowej, kanclerz oświadczył, że gabinet nie 
jest. przeciwnikiem eksportu, reglamentacja 
dewizewa jednak dopóty będzie w Niem- 
czech utrzymana, dopóki nie nastąpi słuszne 
uregulowanie niemieckich długów zagranicz 
nych, Jednem z najbliższych zadań jest prze 
jęcie zpowrotem przez Rzeszę kolei niemiec 
kich i rozwój komunikacji samochodowe jį 
oraz lotnictwa, 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 

Następnie kanclerz Hitler przechodzi ło 
omawiania spraw polityki zagranicznej. 1 
txk mówi: Obrena granie Rzcszy, astem sa- 
mem życia naszego narodu, spoczywa dziń 
w reku Reichswehry, która zgodnie z nate- 
żenemi przez traktat wersilski warunkamć 
jest jedyną faktycznie rozbrojeną armją świa 
ta, Pomimo jej małej liczebności i zupełnie 
niewystarczającego uzbrojenia. naród nic- 
miecki z dumy i zadowoleniem spoglądać 
może na swą Reichswehrę, której duch prze 
niknięty jest najświeższemi tradycjami wo 
jennemi. Niemey ze swej strony z całą ekru- 
pulatnościa wypełniry obowiuzki, wynikają 
ce z traktatu pokojowego, od lat jednak eze- 
kają bezskutecznie na spełnienie zobowiązań 
rozbrojeniowych, przyjętych przez inne pań- 
stwa, Rząd narodowy szczerze pragnąłby t- 
niknąć zwiększenia armji niemieckiej i jej 
uzbrojenia pod warunkiem, że pozostałe pań 
stwa będą skłonne spełnić swe zobowiąza- 
nia w kierunku radykalnego rozbrojenia. 
Niemcy niczego innego nie pragną, jak tyl- 
ko równych praw do Życia i równej wolnoś 
ci. W! duchu tej wolności rząd narodowy pra 
gnie wychowywać naród niemiecki, 


POKOJOWE TENDENCJE. 

Naród niemiecki chce żyć w pokoju ze 
światem, ale właśnie z tego powsdu rząd 
Rzeszy wszełkiemi środkami dążyć będzie do 
detintywnego usunięcia podziału świata na 
zwycięzców I zwyciężonych. Rząd niemiecki 
gotów jest pudać dłoń do Szezerego porozu- 
mienia każdemu natodcwi, który okaże skłon 
ność do zlikwidowania smutnej przeszłości. 
Ciężka sytuacja Świata Ġa się usunąć tylk» 
wówczas, jeżeli przez ustabilizowanie sto- 
sunków politycznych stworzy się do tego pod 
stawy i jeżeli narady odzyskają wzajemne 
da sichie zaufanie. 


RECEPTA NA KRYZYS, 


be usunięcia katastrofy gospodarczej ko- 
nieczne jest: 1) utworzenie autorytarywnego 
kierownictwa wewnatrz kraju eelem przy- 
wrócenia zaufania do słałośc! stosunków, 2) 
zapewnienie przez wielkie narody pokoju na 
dłuższą metę celem odbudowy zaufania mię 
dzynarodowego,3) oparele organizacji życia 
gospodarczego na zasadach zdrowego roz- 


era. 


sądku przez zniesienie reparacyj i niemoż: 
liwych, do wykonania zobowiązań dłużni- 
czych, jak również wysokiego oprotentowa- 
nia. á 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


, Wspominając o kcnierencji rozbrojento- 
wej, Hiter mówi: Sprzeczne z prawem jest 
jedzuptrenne rozbrejenie i wynikający z te 
go brak hezpieczeństwa narałiowego Nie- 
mice nie meże trwać dłużej, Rząd niemiecki 
prprze każiły krok, zmierzający do powszech 
nego rozbrojenia. Plan Mussoliniego Hitler 
nazywa wielkoduszną próbą zapewnienia po- 
lityce europejskiej spokojnego i konsekwent 
nego rozwoju, Przywiązujemy do» tego planu 
jak największe znaczenie i gotowi jesteśmy 
ra jego podstawie z eułą otwai ością współ 
pracować nad tem, żeby doprowadzić do 
współdziałania czterech wielkich mocarstw 
—. —Anglji, Francji, Włoch i Niemiee nad 
preblemami, od których rozwiązania zależy 
los Europy. W stosunku do pozostalych 
państw Hitler wyraził się w sposób następu: 
aey: Niemiecki rząd narodowy dążyć bę- 
dzie do pugłebienia stosunków przyjaznych 
między Niemcami i Włochami, przywiązu- 
jąc jednocześnie wielką wagę do utrzymania 
przyjaznych stesunków z Watykanem. 7 
Austrią łączy Niemcy poczucie wspólnoty 
między wszystkiemi szczepami niemieckie- 
mi. Z innemi państwami Niemcy starać stę 
będą dojść do porozumienia. Wobec Franejt 
bedzie to możliwe o ile rządy obu krajów 
z należytem zrozumńenien: przystąpią do roz 
wiązania interesujących je problemów. 


STOSUNKI Z SOWIETAMI, 


Wrbęc Sowietów rząd Rzeszy gotów jest 
utrzymać przyjazne i dla obu stron korzyst- 
ne stosunki, Do prowadzenia tego rodzaju 
pczytywnej polityki z Rosją sowiecką zdol- 
ny będzie właśnie rząd niemiecki rewolucji 
naradowej. Walka z komunizmem jest spra 
wą wewnetrzną Niemiec i do niej nikt z 
zewnątrz nie ma prawa cię mieszać, Stosu- 
nek nasz do innych krajów zasługuje rów- 
nież na jak największi: uwagę, zwłaszcza o 
ile chedzi o wielkie państwa amerykańskie, 
z któremi Niemcy łączą otdawna węzły przy 
iuźni 1 interesy gczpodarcze. Na sercu leży 
nam los Niemców, żyjących poza granicami 
Rzeszy, którzy związani są z nami wspól 
piscia mowy, kultury į obyczajów, Rząd na 
reałówy jest zdecydowany wszelkieni dostęp 
nemi średkami wystąpić w obronie praw, 
zagwarantowanych mniejszościom niemiee- 
kim w umowach międzynarodowych. 


PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU. 


Kończąc swe expuse, Hitler podkreślił, że 
dla wykonania swego programu rząd otrzy- 
mać musi nadzwyczajne pełnomocnittwa. U- 
stawa e pełuomecnietwach nie zawiera po- 
stancwień, zagrażających istnieniu Reichsta 
gu i nie uszczupla dotychczasowych praw 
prezydenta Rzeszy. Odrzucenie tej ustawy 
przez parlament rząd traktewałby, jaka wyz 
wanie do walki która zdecydowany jest pod- 
jać. 


PEŁNOMOCNICTWA UCHWALONO 


BERŁIN. (Pat). REICHSTG PRZYJĄŁ 
DZIŚ USTAWĘ O NADZWYCZAJNYCH PEŁ 
NOMOCNICTWACH DLA RZĄDU 441 GŁO- 
SAMI PRZECIWKO 94 GŁOSOM SOCJAL- 
NYCH DEMOKRATÓW. 


POD ESKORTĄ. 


Były minister Severlng, który został dziś 
rano aresztowany, przybył wieczorem w ło- 
warzystwie dwóch agentów do Reoiehstagu i 
wziął udział w głosowaniu, Po ziunknięeiu 
posiedzenia Severing został zpowrotem od- 
stuwieny do pruskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 
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Wzrost głosów poiskich , 
w wyborach komunalnych 
na terenie Prus Wschudnich. 

Wybory do sejmu prowincjonal 
nego oraz sejmików powiatowych ı 
rad gminnych z 12 marca b. r. zapew- 
niły obozowi Hitlera także w komu- 
nuch przewagę kandydatów. Udzia! 
w głosowaniu był naogół znacznie 
mniejszy, jak niedzieli poprzedniej. 
Do nowego sejmu prowincjonalnego 
Prus Wschodnich wejdzie: 51 hitle- 
rowców, 12 socjalistów, 8 komuni- 
stów. 7 centrowców oraz 11 z bloku 
czerwono-czarno-białego. Tylko na te 
renie Warmji centrum utrzymało stan 
posiadania i stanowisko dominujące, 
tək do sejmu prowincjonalnego, jak ` 
w zastępstwach powiatowych i gmin 
nych. 

Na lisię polską oddanych zosiaio 
de sejmu prowincjonalnego 8118 gło- 
sów. Ogólne zestawienie głosów po!- 
skich z dnia 12 marca wykazuje w po- 
równaniu do wyborów z 5 marca 
przyrost 200 głosów. Zwyżka głosów 
polskich nastąpiła mimo zakazu ca- 
łej prasy polskiej"'na terenie, mimo 
gwałtowuej i nieprzebierającej w środ 
kach propagandy niemieckiej, oraz 
podburzających i denuncjatorskich 
artykułów prasy nacjonalistycznej, 
zwłaszcza nit Mazurach, przy równ »- 
czesnem obniżeniu się głosów wszel- 
kich partyj niemieckich z powodu 
mniejszego udziału w głosowaniu. 


Sytuacja Żydów w Niemczech 


„Hajnt* z dnia22 marea donosi z Berii- 
ma o wydanym w Wirtembergji zakazie uboju 
rytuainego, Dalej donosi dziennik o rewizji 
dokonanej w mieszkaniu prf. Einsteina. w 
Ikaiu organizacji sjonistycznej w Berlinie o- 
raz w mieszkaniu prezesa Zjednoczenia sjo- 
nistów niemieckich Kurta Błumenielda, Ta 
ostatnia rewizja przeprowadzona  rostaia 
przez szturmcwców, którzy wyrazili żal, že 
mie zastali w domu p. Biamenfelda i nie mag 
li go aresztować. Przedstawiciel policji 
przeprwił później p. Blamentełda za tą re 
wizję, o tkórej priicja nie miała pojęcia. Z 
Pragi donosi dziernik o przybyciu do Gra- 
efnbergu grupy lekarzy Żydów z Berlina dla 
cełów kuracyjnych. Zbiegli oni z Niemiec i 
musazi leczyć się pe udrękach fizycmych za 
danvch im przez szturmoweów. 

Dalej donosi dziennik z Beriina via Paryż, 
iż skrajnie prawicowe koła rosyjskie, które 
pozostają w kontakcie z ruchem hitlerow- 
skim, przecstawiły rządowi memorjał, za- 
wierający listę radykałów rosyjskich i rosyj 
asko— żydcwskieh, doradzając wysiedlenie 
ich z Niemiec, Na tHście wymienionych jest 
m, in. kilku rosyjske — żydowskich przy- 
wóńdców mieńszewików, «serów i kadetów. -— 
W dobrze poinieornowanych kołach rosyj- 
skich w Paryżu zapewniają, iż deportacja 
wielu cmigrantów rosyjsko — żyduwskien 
z Niemiec nastapila naskutek wskazówek 
skrajnych rosyjskich kół emigranckich w 
Berilnie. 

Z Jerozolimy donosi dziennik, iż w ciągu 
hieżąergo tygodnia przybyło do Palestyny wie 
łe rodzin żydowskieh z Niemiee. Wśród pezy 
byłych znajduje się również znany przywód 
0a — socjal — demokratów niemicekich dr. 
Oskar Cohn, były poseł do Reichstagu i posl 
sekretarz slanu w rządzie pruskim (W. I: P} 


„OSTIUDEN* — WYJĘCI Z POD 
PRAWA. 

LONDYN, (Pat). Prasa angielska 
ogłasza sprawozdanie z przyjęcia at- 
gielskiej delegacji pacyfistów przez 
ambasadora niemieckiego w Londy- 
nie von Hoescha. Delegacja ta inter- 
wenjowała w sprawie prześladowania 
socjalistów, pacyfistów i żydów. Z o- 
świadczenia ambasadora von Hoes- 
cha można było wywnioskować, że 
rząd Hitlcra gotów jest udzielić opic- 
ki prawnej osiedlonym w Niemczecj: 
od wieków Żydom, natomiast zupeł 
nie wyraźnie ćdmawia ochrony praw 
nej wszystkim napływowym elemen- 
tom żydowskim, które von Hoesch o- 
Kkreślił jako „Ostjuden*. Odpowiedź 
ambasadora von Hoescha wywarła na 


delegatach angielskich tatalne wra- 
zenic, 
NAPAD NA MAŁŻONKĘ POSŁA 


WŁOSKIEGO. 

LONDYN. (Pat). „Daily Herałd* donosi 
© bandyckim napadzie oddziałów hitlerow: 
akich na małżonkę ambasadora włoskiego w 
Berlinie p. Cerutti, Fami ambasndorowa Ce- 


rutti prowadziła samochód, gdy właśnie prze 
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Znowu OWP. doprowadził do rozlewu krwi 


BIAŁYSTOK, (Pat). W dniu 23 b. 
m w kilku miejscowościach wojewó- 
dztwa białostockicgo miejscowe ży- 
wiały OWP. projektowały ekscesy an 
tyżydowskie, wykorzystużąc odbywa- 
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runkowe wypuszczenie arrsztowa 
nych w Rosji inżynierów angielskirt 
uznane zostanie przeż rząń angielski 
za możliwe do przyjęcia załatwienie 
sprawy. Jeżeli to nie nastąpi, rząd an 
gielski rozpatruje możliwość embar- 
ge w stosurku do importu sowieckie 
go po wygaśnięciu w dniu 17 kwiet- 
nia obowiązującego jeszeze obsenie 
ukiadu handicwcgo angielsko-sGwicc - 
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jące się w tymże dniu jarmarki. Tym 
przygotowaniom OWP. skwapliwie 
szły na rękę czyniki komunistyczne 
oraz miejscowe szumowiny. Władze 
administracyjne zarządzeniami pre- 
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Anglja stanowczo żąda wypuszczenia 
aresztowanych inżynierów. 


LONDYN, (Pat). Jedynie bezwa- 


kiego. Krok taki nie musiałby konis- 
cznie peciągnąć za sobą zerwania sto- 
sunków dypłomatycznycu, Rząd an 
gielski stoi na stanowisku, że źródłem 
afery są względy polityczne i że are- 
sztowani inżynierowie są absolutnie 
niewinni: Ambasada sowiecka w Lon- 
dynie oświadcza, że 5owiety zgadzają 
się wypuścić na wolność za kaucją 5 
z pośród aresztowanych inżynierów. 


Zapowiedź premiera Łotwy. 


RYGA, (Pat), W deklaracji rząda- 
wej premjer Blodnieks podkreślił, że 


Lotwa starać się będzie o urzeczywi- 
sinienie związku państw bałiyckieh. 


„Komisarz parlamentarny“ w Austrii. 


WIEDEŃ, (Pat). Wobec nicohsa 
dzenia prezydjum Rady Narodowej 
Rada Ministrów uchwaliła wczoraj 
stworzyć nowy urząd komisarza par- 
lamentarnego, na który powołał rad 


w 
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Gorgonowa przed sądem przysieg 


KRAKÓW. (Pat). 18-ty dzień rozprawy w 
prreesie Gorgonowej. Woheę tego, że se- 
dzia przysłęgły Palezewski zachorował na 
cbrzek kolana, w skład ławy przysięglych 
wszedł jako sędzia zapasowy p, Karwacki. 

Pierwszy zeznawał jako ważny Świadek 
oskarżenia Czajkowski, pasierb i adaptowi- 
ny syn dr, Csali. Zęznał on, że przybył ua 
miejsce zbrodni wraz ze swym ojczymem. () 
pisuje pierwsze chwile przy łożu zmarłej v- 
raz twierdzi stanowczo, że Gorgonowa mia- 
ła na sobie futro bronzowe, z pod którego 
dojem wygledała koszula seledyncwa na dłu 
gość około 30 em. Słyszał, że oskarżona po- 
wiedziała przy łeżu zmarłej: „biedna Lu- 
sia“, później wyszła i była nieobecna okożn 
pół godziny, Następnie po przybyciu wach 


mistrza Treli oskarżona miała się wyrazić ` 


o Luksie, że został skaleczony, Świadek poz 
nał już dawno Gorgonawą w pociągu. Wyz- 
naczyli sobie nawet spotkanie w cukiexni 
szkcekiej we Lwowie, które doszło do skui- 
ku. Jednak później nigdy się nie spotkali. 
Lusi nie znał świadek osobiście, dopiero na 
dzień przed zbrodnia pokazał mu ją w Brzu- 
chowieach ojezym. 

Na pytanie przewodniczącego i obrony 
świadek stwierdził że było to dnia 29 grud- 
nia przed południem, ezemu obrona prze- 
czy, podnosząc, że przez Szereg dni Luslu 
przebywała we Lwowie, przyjeżdżając tylko 
na wieczory, ~ 

Dłoższą dyskusję wywołała sprawa ko- 
szuli, przyczem świadek Czajkowski twierdzi, 
że najpierw widział przez kilka sekund ko» 
szulę seledynową, a po ponowńem ukazaniu 
się Gorgonowej po pól godzinie świadek zwró 
eił uwagę, Że koszula już nie wyglądała « 
pod futra.. Jaką miała wówczas koszule. 
stwierdzić nie umie. 

Oskarżona skonfrontowana ze Świadkiem 
twierdzi stanowczo, że krytycznej nocy mia- 
ła na sobie koszulę białą | zarzuea świadke 
wi pomyłkę. 

Prukurator i ubrońcy starają się ustalić 
szereg drobnych szezegółów, jednak świa- 
dek o tych szczegółach nie pamięta i powo- 
tuje się co do nich na zeznania ojczyma. 

Po przerwie obrońca dr. Axer wniósł wez 
wanie kilku nowych świadków, mianowicie 
teściowej Gorgonowej oraz jej syna, jako 
też o © załączenie pewnych dekumentów, wy- 
jaśniających niektóre okoliczi:ości sprawy, 

Pierwszy po przerwie zeznawał świadek 


chodził oddział hitlerowców w brunatnych 
koszułach. Ponieważ pani Cerutti jest śniada 
brunetką hitlerowcy wzięli ją za Żydówke. 
zwlekli przemocą z Samochodu i obrzucili 
wyzwiskami, Polieja hitlerowska zaareszto- 
wała korzystającą z nietykalności dyploma- 
tycznej ambasadorową za zakłócenie spokoju 
na ulicy i tamowanie ruchu ulicznego, nie 
bacząc na jej protesty. Dopiero w komisar 
jacie policji pani Cerutti zdołała przekonać 
swych prześladowców, że jest żoną ambasa- 
dora włoskiego. i aa 


„Dobre zwyczaje akademickie“... 


Niedawno ukazała się w Wilnie 
książka pod powyższym tytułem. 
„Dobre zwyczaje akademickie“, to 
termin dosyć ironicznie bzmiący w 
czasie, gdy pewien odłam młodzieży 
akademickiej czyni wszystwo co mo- 
że, aby stanąć w najjaskrawszej z te- 
mi zwyczajami, sprzeczności. Pojęcie 
dobrych zwyczajów akademickich 
jest tak dalekie od obecnej rzeczywi- 
stości w pewnych kołach młodzież 
akademickiej, że samo wypowiedz. 
nie tego terminu mogłoby częsło u- 
chodzić za zjadliwą ironję... Bo jakże 
tu mówic o dobrych zwyczajach aka- 
demiekich, czyli obyczajach ludzi wy- 
sokiej elity naukowej. mając do czy 
nienia z objawami pospolitego cham- 
stwa. fizycznego i moralnego ulicz- 
nictwa, aż do wykroczeń naiury kry- 
iminalnej włącznie. Wyuzdana dema- 
gogja, pałkarstwo, grube nadużycia 
imaterjałne, — oto co się składa na 
obyczaje wspomnianego odłamu. 

Dobre obyczaje akademickie... 
Komiczny kontrast. Zrobić to indy- 
widuum trzeba przedtem  człowie- 
kiem, potem obywatełem państwa, w 
którem żyje, a potem ukazywać mu 
godności akademickie — rzecby !u 
można, trawestując powiedzenie wiel- 
kiego Kapłana Patrjoty. Tymczasem 
jednak do tych wszystkich trzech za- 
szczylnych mian jeszcze mu bardzo 
"daleko. Napaści na bezbronnych ko- 
legów, a nawet koleżanki, anonimowe 
Henie słowne i czynne niemiłych par- 


tyjnym opiekunom profesorów, burdy 
uliczne i zaburzenia godzące w dobro. 
w rację stanu Rzeczypospolitej — ot» 
jest praktyczny wyraz owych zwy- 
czajów czy obyczajów. 

O czemże mówi autor wspomnia- 
nej książki? Czytelnik jej odnosi oso 
bliwsze wrażenie, Wydaje mu się, że 
autor, przez szybkę określonego ko- 
loru patrzy na świat. Albo ma jakoś 
dziwnie selektywny tłuch. Odbiera 
tylko pewne wrażenia. Dostrzega nie- 
które zjawiska. Rozprawa jego jest 
wprawdzie na bardzo górny ton na- 
strojona i wułsarności, o których 
mowa powyżej. mogły się zna- 
leźć poza nawiasem tych uroczy 
stych rozważań. Przecież obok prób 
kodyfikacji napisanego prawa wzea- 
jemnych stosunków mieszkańców 
górnych regjonów nauki, są tam wska 
zania i dla najmłodszych adeptów 
różnych dyscyplin. Godna podziwu 
jest lekkość, z którą kodyfikator prze 
ślizgnął się obok zjawisk dosyć bru- 
talnie naruszająciych spokój nawel 
wysokich ster akademickich. Przyro- 
dnik z zawodu nie zauważył np. tak 
bardzo efektownego fizykalnego eks 
perymentu, jak ruch drewnianego 
ciała stolika o dosyć solidnej masie 
obok profesorskiego ciała, ba — jego 
głowy! Mimo, że było to niemal tuż o- 
bok niego, przez ścianę... 

£óż zrobić. Może dlatego, że zabar 
wienie wypadków w tej słynnej serji 
było iej samej harwv. co botaniczna 


cę ministerjalnego Hubera. Zada- 
niem nowego komisarza będzie załat- 
wianie spraw gospodarczo-adminisłca 


Ar 


cy jnvch Rady Narodowej. 


ku: 


Appel nie zaprzysiężony, Prznał Gorgonowąy 
w soku 1924, Pracowała w firmie futer, gdzie 
Świadek był dysponentem, a Gorgonowa kas 
jerką. Pewnego razu personel firmy opòwia 
dał Świadkowi, że przychodził do Gorgona 
wej Zaremba. proponując jej u siebie pasa- 
dę pani domu, a nawet małżeństwo. Gorgo- 
nowo sessa z firmy bardzo niechętnie 
gdyż Zaremba nie podobal się fej. Potem wi- 
dział się z Gorgonową bardzo rzadko. Kwest 
ję wizyty w Brzuchowicach wyjaśnia w teu 
sposób, że pewnego razo Gorgonawa, spot- 
kawszy go we Lwowie, zaprosiła z okawii 
imienin pod nieebeeność Zaremby do willi 
w Brznchowieneh, mówiąe, że jak Zaremba 
przyjedzie z Wilna, to go przedstawi. Po 
przybykiu podejmowała świadku herbatą. 
Zabawił on w pokoju pół godziny, poczem 
wyszedł na ogród, gdzie przehywał około 
trzech godzin, zwiedzająe ogród, cieplarnię 
i arządzenia willi. Prócz służhy nikego w 
domu nie widział. Świwdek zastrzega się, że 
wizyta była oticjałna, a o rozmaitych do- 
mysłaeh na temal tej wizyty dowiedział sie 
z prasy. Po powrocie do wili pożegnał się 7 
(rorgoncwa, która poleciła służacej ćdprowa 
dzie gr de tvrtki, 

Następny świadek Wiiśniowski niezaprzy 
siężony, hyt szeterem Zaremby przez dwa Jata 
do września 1931 roku. O stosunkach domo- 
wych nie miał btiższych wiadomości, Lusia 
nigdy mu się na Gorgomowu nie skarżyła. 
Raz gdy odwoził dzieci Zaremby, powiedziały 
one, że muszą uciekać przed Gsryeonową, O 
Zaremhie wyraża się poehlebnłe. Zaremba 
był łagodny i dbał o dzieci, oskarżona była 
natomiast dla służby surowa. Złego shche 
dzenia się oskarżonej z dzicómi Świadek uir 
zauważył. 

Zkolei 


zezmawali Świadek Adamowicz. 


mistrz budswlany i jego żona Zuzanna. W : 
domu ich mieszkała Gorgonowa przez kilka , 


miesięcy po opuszczenin domu swych teś- 
celów. Jako powód odejścia z domu Gorgo- 
nowa podała że teść natarczywie narzucał 
jej swe uczucia, Nieraz plakala, gdyż teść 
nie pozwalał jej widzieć z dzieckiem, Była 
w bardzo ciężkich warunkach materjalnych. 
Następnie jeden z główniejszych Świadków 
Tehbjaszówna, służąea w domu Zaremby, zez 
naje bardze cichym głosem ï niewyraźnie. 
Posade służący objela po Bekierównie. Przy- 
jęła ją da służby Lusia, Następnie świadek 
spisuje stosunki w domu Zaremby. Krytycr- 
nej nocy obudzona została wołaniem Stasia 
„Lusia, Lusia“, Gergonowa miała seledyno- 
wą koszulę, która wystawała z pod sukni. 
arembau usiłował Lusie ratować. Następnie 
Goreenewa poszła po wodę, a potem po le- 
karza. Śwlndek nie umie dać jasnych odpo- 
wiedzi na szereg pytań, odnoszących się Ao 
wielu szezegółów. 
/ Najciekawszym momentem dzisiejszej roz 
prawy była kwestja, czy Gorganowa krytycn- 
nej nocy powiedziała przy służącej Beklerów 
nej: „Boże. Boże, co ja zrobilam“, Świadek 
zeznaje, że Gotgonowa powiedziawszy słowa, 
„Boże, Bože co..*, zaniosła się płaczem i 


a 


szybka autora rozprawy. Ze jego eli 
minator, jak w dobrym aparacie vra- 
dirowym. głosy, czy też hałasy, szcze- 
śliwie przytłumia mn. oszczędzając 
niemiłych wrażeń jego słuchowi, Tem 
też tłumaczę brak jakichkolwiek ech 
tych wydarzen, wybitnie złych obv- 
czajów. (nietylko akademickich, w 
dziele o dobrych zwyczajach akade- 
mickich, nawet w wskazaniach dla 
mtodszych zbieraczy wiedzy. 


Zmana jesi wszyslkim opinja, że 
zwykłe najgorsza recenzją, jest brak 
recenzji: Nie zajmowalibysmy się tą. 
niezbyt tęgo, zarówno merytorycznie, 
jak stylistycznie, skomponowaną ksią 
żką, gdyby nie dwie przyczyny. Jed- 
na, — to żale autora z powodu uch- 
waloncj ustawy o wyższych uczel- 
niach, druga —— to dość wyraźne po 
krewieństwo „ideowe“ między nim, 
a tymi, którzy w życiu akademiekiem 
najdalej od dobrych obyczajów od- 
biegli. Ta sama „judeologja*, jakby 
r.ekł menlor najwyższy, ideał, szczyt 
i wzór wzorów, i jeden z wodzów di- 
chowych tych właśnie sfer młodzie- 
Ży..-Adolf Nowaczyński.. Te żale i 
ta wspólnoła dają mi asumpt do uwag 
o znacznie szerszym podkładzie. 


Ciężka choroba, którą od dłuższe- 
ga czasu przechodzą prawie wszysi- 
kie nasze wyższe uczlnie, jest oczv- 
wista dla wszystkich interesujących 
się sprawami uniwersyteckiemi. Prze- 
świadczonych o tem jest nawet. wielu 
zadeklarowanych endeków. W wielu 
momentach w ciągu roku niema mo- 
wy o spokoju, wołności i regularnym 
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weucyjnemi udaremniły w zarodku 
jakiekolwiek próby wywołania roz- 
ruchów antyżydowskieh. Jedynie w 
Radziwiłłowie, w powiecie szezuczyń- 
skim doszło do starcia tłumu z orga- 
nami palieji państwowej, W miejsca- 
wości tej w godzinach rannych przy- 
trzyniano 9 członków GWP. i wzeeł 
kóinunistów, jako podejrzanych o a- 
gitacjęe za czynneie wystąpieniem 
przeciw ludności żydowskiej. W parę 
godzin polem przed posierunek puii- 
cji przybyły grupy członków OWP., 
komunistów z zamiarem uwolnienia 
zatrzymanych. Komendant powiuto- 
wy P, P. wezwał tłum do rozejścia się 
Tłum począł się rozchodzić, kilka je- 
dnak liczniejszych grup udało się do 
aresztu gminnego. zdemołowało go i 
zabrało z sobą aresztowanych, ktorzy 
niezwłocznie poprowadzili tłum do 
demolowania siraganów, rabunku i 
tłuczeniu szyb w mieszkaniach żydów 
skich, przyczem część towarów że 
straganów zrabówano- Tłum pod wo- 
dzą agitatorów OWP. i komunistów 
zaatakowai policję kamieniami. Jed- 
nocześnie padło z tłumu kilkanaście 
strzałów do policji. Policjanci oddali 
salwę ostrzegawezą w górę. Kiedy 


ttum napierał dalej, grożąc policji ro- 
zhrojeniem i gdy kilku policjantów 
zostało ranionych, policja dała salwę 
w tłum. Dwóch napastników zostało 
zabitych, a kilku rannych. Tium rez- 
proszył się. 


WAZA 


łych. 


Świadkewi wydawało się. że w czasie szlo- 
charia wypowiedała słowa „to ja zrobiłam”. 
Stenewcze Świadek nic może stwierdzić, czy 
Gergovowa nżyła stów „Boże, Boże co ja 
zrobia, W cebeeności Kamieńskiej orz 
świadka Gorgóncwa powiedziuła urzegtem 
Bože, ce du robić", wtedy gdy była mowa 
o Sładzech z małej werandy dc dużej, Kwest- 
ja tych słów oskarżonej narazie się nie wy- 
jaśnia, 

Przewodniczący odracza rczprawę do g0- 
dziny 7.30 wiecz. W ezasie wieczornej ros 
prawy ustalone zostanie, czy Gorgonowa wv 
powiedziała te słowa, czy nie, 

KRAKOW. (Pat), Wieezorną sesję w pra 
tesie Gergonewej wypełniło ponowne prze” 
sumgaiez *Gumozsefqoj, (aakzn]s ATUEMTYDU6 
bardzo wiele pytań. Przesłuchanie to wykaza 
ło różnice między dzisiejszemi zeznaniami 
Tohjaszówny a dawniejszemi. 

Dalej przesłuchano jeszcze Świadka Mu- 
tulę. Rozprawa przeciągnęła się do późnej 
uocy. 

W końcu przewodniczący (trybunału Jend 


«adroczył rozprawę do wtorku dnia 28 marca. 


Nr. 77 (2618) 


Strajk protestacyjny -w „Łodzi rozszerza sie. 


ŁÓDŹ, (Pat). Jednodniowy strajk protesta 
cyjny dlie zamanifestowania solidarności z 
akcją włókniarzy objął w Łodzi pracowni- 
ków tramwajów miejskich i podmiejskich, 
gazowni miejskiej, większość urzędników 1 
iunkejonarjuszy magistratu oraz częściowo 
drukarzy i czeladników piekarskich. Czyn- 


«c Są pogotowie imiejskie łcnurskie, obsłnga 
szpitali i embulałorjów oraz rzeźnia miej- 
ska. Komunikację na mleście utrzymują au 
tobusy i taksówki, te ostatnie w zmniejszonej 
ilości. Również na prowincji strajkują pew- 
ne grupy pracowników. Na terenie talego 
okręgu panuje spukój. e 


Plenum Seimu. 


WARSZAWA. (Pat), 100-ne plenarne po- 
siedzenie S*jmu. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu przeprowadzono dyskusję nad spra- 
wbozdaniem komisji. administracyjnej o zmia 
nach zaproponowany:h przez Senat do przy 
jętego przez Sejin projektu o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terylorjalneg". 
W: głosowaniu część ipąprawek merytorycz- 
nych odrzucono, część przyjęto en bloe. 


Pos, CCHOIŃSKI-DZIEDUSZYCKI (BB) zr- 
ferował wniosek klubu ukraińskiego o czej- 
ciowej zmianie ustawy drogowej w tym kie 
rwnku, aby na wirzymanie dróg składali v- 
płaty lakże właściciele majątków lub przed- 
siębiorstw w obrębie gmin, którzy sami nie 
mieszkają w gminie. Przyjęto nowelę w dru 
giem i trzeciem czytaniu, 


Pos WAGNER (BB) zreferował wniosek 
klubu Narodowego, mający na celu zaopa- 
trzenie nauczycieli, którzy za czasów zabor- 
czych służyli 'w szkołach prywatnych. Sejm 
przyjął rezolucję komisyjną. 


Nastepnie pos, WAGNER zreterował wmo 
sek Klubu Ukraińsikego w sprawie wyko- 
nania konwencji wiedeńskiej. Wniosek Klu- 
bu Ukraińskiego odrzucono, Pos, MOCHULS 
KI (BB) zreferował 3 wnioski Klubu Ukraiń 
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— Attache wojskowy nbmasady francus 
kiej w Warszawie pèk. d'Anbonneau został 
mianowany gemeraten, 

— Norman Davis odjechał dziś do Euro- 
ropy. 

— Stawarayszexia rabinów amerykańs- 
kich prokiamowałv ax dzień 27 b m. dzień 
postu na znak protestu przeciwko prześlado 
wania Żydów w Niemczech, 


Kig wygrażP 


WARSZAWA, (Pat). W 13-m dniu ciąg- 
mienia V klasy 25-ej Polskiej Państwowej 
Łotenji Klasowej główniejsze wygrane padły 
na mumery następujące: 

15 tysięcy złotych —= 64,600: po 5 tvsiz: 
cy złotych — 69,144; 79,415; 121,983, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWIA. (Pat). Dolar papi:rowv 
8,88 i pół dolar złoty 9,05. Rubel 4,77. 

Londyn 30.62 — 30.77 — 30,47; Nowr 
York kabel 8,925 — 8,945 — 8,905; Parvż 
35,05 — 35,14 — 34,96: Szwajcarja 172,20 — 
172,63 — 171,71; Berlin w obrotach nieol. 
212,70. 

AKCJE: Ramk Polaki 75. 

Dolur w obrotach prywatnych 8,88 i pół. 
Rubel 4,77. 


P. Prezes Rady Ministrów w Sejmie. 


E SZYBE 
; e, Pos 


EEr 

Na posiodzewu Sejmu 21 bm. odbyła sn 

m. in, dyskusja w sprawie projektu ustawy, 
upoważniejącej p. Prezydenta Rzeczypospoł:- 
tej do wydawania rozporządzeń z nocą usta 
wy. W; czasie dyskusji zabrał głos p. Pre 


m T 


toku nauki. Przyczyny lego są ogól- 
nie znane i tkwiące w dyskretnem u 
kryciu daleko poza uniwersytetem. 


Bojówki rozwydrzanych młodzieńców 


pod wpływem i za poduszczenien: 
partyjnych emisarjuszy Z, 0. w. pe 
hulają wśród brzęku szyb i trasku 
łamanych sprzętów. Wiedzą dobrze 
ini towarzysze opozycyjni endecji 
ci bardziej na lewo, o tem jak ciężka 
dostać się na kaledrę uniwersytecka 
choćby bardzo tęgiemu | uczonemu. 
lecz nie endekowi. Pamiętamy wszs>- 
cy perypetje tak wielkiego nczonego. 
jak ś. p. prof. Petrażyeki, ulbo z bliź 
szych, wiłeńskich spraw, eliminowani ' 
z uniwersytetu. ze względów natury 
politycznej wyłącznie, tak znakomi- 
tej siły prawniczej i zasiużonego oby- 
watela, jak prof. Pelrusewiez. Są w 
jeduak sprawy „mniej efektowne” i 
odsuwamy je na dalszy plan. Wra 
camy do kwesiji famania sprzęlów 
i tHłuczenia szyb. 

Eksperymenty z lej dziedziny 
wzmagają się coraz iniensywuiej, WW 


ciągu ostalnich dwóch lat zdołaty 
wzrosnąć do wykroczeń, nietylko 


niszczących spokój uczełni, ale za- 
grażających spokojowi całego pańs.- 
wa. Jakaż była reakcja przeciwko te- 
mu ze strony najpierw do niej pow- 
łanej, mianowicie władz uniwersyt=r- 
kich? Poza takiemi płatonicznemi, 
czy plajtonicznemi środkami, jak 
zawieszanie wykładów it. p. nie było 
wiaściwie nie. Profesorowie pragnący 
ostrzejszych Środków są w znacznej 
mniejszości, reszta była, albo bezrad- 
na, albo pocichu sprzyjała, jeśli nie 


zes Rady Miońistrów A, Prystor, wygłaszają: 
nn powyższy temat dłuższe expose. Na zdję 
ciu naszem widzynyv pana premjera przemu 
'wającego 2 Wybuny nejmowej 


samym eksceson, to spraweom. tych- 
że. Syluacja stawała się coraz groź- 
niejsza, aż w końcu musiał głos za 
brać przedstawiciel państwa. Jeżeli 
ktoś albo nadużywa swoich praw, al 
bo nie wypełnia obowiązków to prawa 
się ogranicza. a obowiązki zastrzega 
odpowiedniemi rygorami, Ogranicze- 
nia są nieznacziie, rygory jeszcze bar 
dzo delikaine, Krzyk o nie jednak 
podniesiono wielki, Jedni lo robią Z 
zasady, z doktryny. czy « abstrakcyj- 
nej dzisiaj tradycji. Inni w obronie 
autorytelu korporacji, jakoby podwa 
żonego. Najgłośniej krzyczą ci, w któ 
rych ustawa najmocniej i zreszią 
jedynie bije. Najczęściej niezwią 
zani z nauką sympalycy partji. klórej 
wsłatnia piarówka i wpływ na teren 
wyższych uczelni wysuwa się z rąk. 
Wpływ notabene sztuczny, nie ugrun- 
towany wcale żadną istotną siią, ro: 
miarem ich sit w społeczeństwie, k15- 
ry jest nikły 

Dzisiaj łameniującym i rwącym 
obłudnie szaty nad „pognębioną au- 
tonomją', szczerze zaś nad koncem 
igraszek swawolnych. nad przytępióć- 
niem tak wygodnego narzędzia, jak 
owe gromady  niedoświadczonych 
młodzieńców —- przytoczyć možna 
prey rowie o d banie z utrvanem u 
chem: Był czas.. Można było albo 
temperamentom przeciwdziałać, ulbo 
wogóle poczynać nieco  oględniej. 
Miarka się przecież przebrała. Dziś 
— „Tu as voulu George Dandin“ 
Możecie dowoli ubolewać wzorem Ka- 
sztełanowej” z „Powrotu posła : 
„Płaczcie małe amorki. płacze: Al y- 


skiego, z których jeden domagał wię zniżenia 
ceny wyrobów manopołowych zwuszeza soli 
i zapatek, drugi dcotyczył eksploatacji soli 
w salinie Kcsowskiej, trzeci domagał sie co! 
nięcia lkwidacji żupy solnej w Korsrwie, 
Wioski Klubu Ukrainsktrego zostały odwzu- 
cone, 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


«LIETUVOS ZINIOS* © ZWIĄZKU PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. f 


„Lietuvos Ž nios“ w art, p. L „Związek 
baŭycki pisze na ten temat co następ.: 

Sprawa związku bałtyckiego mmo opinii 
niektórych pesymstów jest aktuslna. Nowe 
niebezpieczeństwa wymagają nawych środ- 
ków ochrony niepodległości. 

Dr. Zaunius oświadcza, że w związku że 
ściślejszem porozumieniem Malej Ent>n'; 
wysuwają niektórzy koncepcję stworzenia 
związkw państw bułiyckich. Jednak słanowia 
ko Litwy względem takiej koncepcji jest ira 
dycyjne. Litwa może i chce współpracować w 
takim zwięsku lecz nie jprzyłoży swej ręki 
do mwięzku, w ktłócym ijyrygowałby wielu 
sasiad potudwowy. Kombinacja taka csli 
biłaby bowiem walkę Ktewuka o Wiłao. — 
Wichdząć do związku, w którym jprzewoda:- 
czykby Podacy, może Likiwa stworzyć dla *'* 
bie wielkie mebespieczenśtwo. 

Zdaje się, że tego rodzaju twierdzenie dr. 
Zauniusa su przedwczesne. Ujprzedzają on% 
wprost wypadki, Ulaczego akurat w tym zwa 
aku ma być Polska 1 dlaczego ma ona prze 
wodmiczyć. Dlaczego takich pretensyj nie me 
że mieć Litwa? Frudno zrozumieć, dlavz'śżo 
się narzuca temu związkowi kierownictwa 
Polski, Czyżby w tym calu, by podciąć idee, 
która budzi w kums niechęć? Stosurzi wza- 
jemnej współpracy, jeżeli chodzi o szezerą 
samocbwonę, wynikają z bezpośrednich inle- 
resów, W uprawie wileńskiej mogłyby one 
nie szkodzić. u wprost przeciwwe dopomim 
Co wię: przeszkadza w len sposób, a m 
inaczej kwestje stawiać? Jasny Jesl rzeczą 
że, o ile a priori atrząsa się z tej idei bez 
spróbowama porozumienia, to wyłania się 
kwestja, czy mie dyrygowałby wielki wąsiań 
południowy, mówiąc słowami dr. Zauniusa” 
Zachodzi jednak kwestja, który sąsiad i"kim? 

Chodzi więc o związek od nikogo niesza- 
leżny i mikogo nie krzywdzący. Odpowiada 
ło przecież zasadniczenu  podkreślanemu 
przez dr. Zaunlusa słanowisku Litwy, W tym 
sensie i w tej płaszczyźnie należy się ukladac 
Taki związek jest możliwy. 

Ciekawa jest opinja dr Zauniusa również 
o Niemczech. Dr, Zauniws, mówiąc o Niem 
czech wyraził nadzieję, że w polityce zagra- 
micznej będą się one krerowały chłodnym 
rozsądkiem lótwa jednak musi haczyć. bv 
nie doszło do incydentów i niemiłych zajse. 
Tem niemniej nie powinna Litwa oczekiwać 
jakichś poczynań. sprzecznych z traktatami. 
Traktat jest cenną rzeczą i warto go respek 
łować. 

Nadzieja jest rzeczą dobra. Kto jednak za 
pewni, iż nadzieje te zostaną spełnione. Wia- 
domo z praktyki, jak często doznają hulsie za 
wodów. Tak samo i w tym wypadku iak naj 
mniej można ufać w apełnienie tych nadziei, 
zwłaszeza, że traiktaly nie dla wszystikich eq 
rzeczą godną szacunku | nie wszyscy chcą » 
regspektwać. Suwałki zawiodły nadzieje | io% 
skie. Niemcy zaś pstanowili sobie za cel um 
cestwienie traktatów, w tej (iczbie tago 
trakiatu, na mocy którəgo Kłajpeda wrów ła 
do Litwy. W jakiś przeto sposób mogą Nirim 
ty tem traktat szanować? 

Jak wreszcie zrozumieć oświadczenie p 
Zaumiusa co do baczenia. by nic doszło œ% 
incydentów i niemiłych zajść? Czy milezsw, 
gdy hitleronwcy wvkrzykują i grożą odebru 
niem Kłajpedy? (zy m. dać germanizatorom 
całkowicie wolną rqkę, by zaparowali oni w 
Kłajpedzie wraz z powstającymi tam nara 
dowymi socjalistami? Może wreszcie ; na 
dal zezwalać na akcję germanizatyjną i wy 
rzec Sę przyznanych przez Trybuna! Hast 
praw i obowiazków, które hitleroweom 
nie będą podobały? 

Co Litwa przeciwstawić może jincydemlotn. 
których inicjatywa faktycznie nigdy od stro 
ny Litwy nie pochodziła? 

Zarówno Wilno, jak Kłajpeda przemawia 
ja za stworzeniem związku bałtyckiego. Nu 
leży jedynie umieć dążyć do tego związku 
otwarcie i chętnie. Spodziewać się nal'żw. 
że sąsiedzi Litwy przy takiem postanowiemu 
sprawy będą sohdarni. 

Tdea związku bałtyckiego mimo różnych 
pesymistycznych pogladów i nieprzychy! 
nych od'zwań się zawsze jest aktualna ży- 
wa i godna realizacji. (Willbi). 


ac 


wage" 


ony. aulonomanja nie żyje. uulono- 
manja zgubiona! 

Ale choćby najgłośniej wypłakiwauł 
to, np. w Sali Śniadeckich, np prol 
Glixelli, uwodząc niby syrena groma 
dy swoich adeptów, to przecież poz" 
nimi, nikt inuy na plewy owe ni’ 
pójdzie. Nikt mądrzejszy nie wzruszy 
się niemi. Nikt nie uwierzy w to, że 
minister Jędrzejewiez chce uniwersy- 
tely „zapelikanić”. Może sobie pan 
profesor dowoli Rząd atakować i way 
wać młodzież do ataku, i robić obsl 
rukcję w „Dzienniku“, ezy w „Shs 
liwskiej". Nikt tego nie weźmie na se 
rjo, że istotnie polskiej nauce ta rc- 
forma czem$ grozi. Że polski Rząd 
1 polski minister cheą ją czemś upo 
słedzić, Tak jak, ani ten Rząd, ani 
minister nie wezmą zbytnio na serjo 
danego „protestanta, wbrew temu 
co nawel z taką opozycją czynią ža 
wschodnią, czy zachodnią Ścianą 
(Jeszcze u nas hie jest lak bardzo naj- 
gorzej. jak mówią „obrońcy autono- 
mji“). 

Na serjo przecież. posiaąnowion) 
ukrócić wszelką dotychczasowa swa- 
wolę i warcholstwo- Temu posłuży 
skutecznie reforma auienomji. Temu 
żadne protesty, żadne spóźnione la- 
menty nie przeszkodzą. Za to kiedyś, 
wysoko reforinę tę oceniając, godnie 
ministrowi Jędrzejewiczowi podzię- 
kuje historja. 

8. Z. RL. 
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WIEŚCI ! OE 


Awantura w „wesołym domku” w Mołodecznie 


Węłzściciel ciężko ranny. 


Unegdaj w jednym z wesołych domków 
w Mołodecznie miało miejsce zajście które 
makończyło się trugieznie. 

W godzinach popel. dc wspomnianego 
domku przy ulicy Batorego 19, należącego 
do Julijana Gurewicza, weszło w stanie nie- 
trzeźwym trzech osobników, Perswazje, że 
przybyli zawcześnie — nie przekonały ges" 
«i, którzy jakby dla ustępstwa ©świadczyli, 
ze wypiją piwa i pójdą dalej, wobec tego 
pozostali w lokalu. 

Po kilku butelkach piwa, przybyli zaczę- 
l domagać się innej obsługi, Robili się ro- 
rez natrętniejsi, gcspodurz jednak zamiast 
tego. by zalagodzić skandal, próbował wyrzu 
eić ich z lekaiu a nawet jednego z gości 


mderzy Ł. 
Pijani jegomościowie nie pozostali w dłu 
gu — zerwali lampę naftowa ze ściany i zł- 


Niezwykłe zjawiska 

Z pew, posławskiego donoszą, iż mieszkan 

æy szeregu wsi niedaleko Postaw onegdajsze- 
go wieczoru widzieli na tirmamenele nie 
wieskim duży krzyż i niedalcko niego pio 


częli ckładać gospodarza. Kiedy stwierdzili, 
że Gilewicz leży na podłodze zupełnie nie- 
przytomny w kałuży krwi, cuła trójka opuś 
cita lokal i skierowała się do sasicdniego dom 
ku. 

Awantura ściągnęła kilka innych «sób, 
które o powyższem zameldowały polieji, n 
ta w krófhkim czasie zatrzymała awanturni- 
ków, Okazali się nimi: Leen Kaczkan (O- 
rzeszkowej 14), Stanisiaw llkiewicz (Staroś- 
eińska 14) i Józef Swiderski (Sadowa 2), 

Przykyły na miejsee zajścia lekarz stwier 
Asih że Gilewicz został uderzony tępem natzę 
dziem, į dcznał pęknięcia czaszki i złamania 
kości przedramia, 

Hulaszczą twwójkę osadzeni w areszcie. Po 
pierwiastkowem badaniu jedynie Świderski 
zostai zwtlniany do rozprawy. (c) 


w pow. postewskim. 


nącą kulę, Po pewnym czasie koło krzyża 

wstała hina a następnie począł padać 
deszcz. Zjawisko le na wsi jest żywo komen 
towane, 


Karambol samochodu z furmanką. 


W dniu 21 bm. o soda, 7 wiecz ma dro 
dze między wsiami Mogiiniany a Janówką 
niedaleko Niewiarewiez, auto, prowadzone 
przez Zygmunia Plotrowskiego z Iołwarku 
Jakuciszki wpadło na wóz wieśniaka Kazi- 
miierza Łubnisa. Skutkiem zderzenia koń 
Łubnisa został zabity, zaś Z, Pietkiewicz 6d 


niósł ciężkie obrażenia ciała i twarzy voz- 
trzaskanem szkłem od przedniego okienka 
szmochodu, Ponadto jadąca w aurie Micha- 
lina Wiśniewska uległa złamaniu prawej rę- 
ki. f 
Ranuyeh skierowano do szpitala w Niewia 
rowiczach. 


Zdekonsuirawanie laczelki komunistycznel. 


Jaezeike komunistyczna, złożoną z 5 osńh, 
ma czele której stal wiejaki G. Hereel przy- 
były z Mińska wykryte w gminie koziow 
„skiej. ; 

Herce] zdolat założyć tytke sztab jucze j- 
ki, zaś czicuików ġa niej miał dopiero zwer- 


bewać. Kiedy wywrotowcy rozwinęli akcje 
agitacyjna w gminie — zostali zdemaskowa 
ni. 

U aresztowanych zauieziono kilkadziesiąt 
klg, różnej wywrotowej literatury. 


ZOE ZN 


Nowa Wilejka. 


BOM LUDOWY. 


Masleczko nasze, hiezące niedawno prze 
azło 10000 meeszkańców ma dziś zaleńdw 
8.000. — Ubytok za poważny, ażeby przej” 
nad nim do porządku, Aczkolwiek przyczyny 
są wszyetkóm, a przedewszystikiem wdadzom 
doskonale znane, podkreślam. że w lieb 
tego ubytku. znajdziemy przedewszystki ti 
ludzi którzy wybzukałi sobie jakąkołw c: 
pracę w innych miejscowościach, dalej kole 
jarzy jacy wskutek likwidacji Warsztatów 
Wagonowych przeniesieni zostali do innych 
wareztatów, oraz może też takich którzy p» 
siadali kawałek ziemi, czy też krewnych. ktu- 
rzy m mogli jakiejś pomocy udzielić. — Zo 
stała tylko ludność, która nie mogła się z 
żadnej strony pomocy spodziewać. To też 
kiedrś tek ruchliwa i wysoce uprzemysłowiG 
na N. Wilejka czyni driś na obcym wraże 
nie przemysłowego cmentarzyska. Fabryki 
za wyjątkem Zai, Moza i Drożdźowni nie 
czynne, Warsztaty Kcłejowe puste. ruch mim 
mamy, jednem siowem w Nowej Wilejce po 
auro, smutno i cicho, tylko szeregi bezrohat 
nych snują Bie po ulirach 

W roku 10831 —82 rozwijał opiekę Romi- 
tet do Spraw B'zrobocjia, tej zimy zapewne z 
braku funduszów, Kontet mie przeprowadził 
żadnej akc jt. 

Obserwując taką sytuację w N, Wilejce 
Komótel Qdp'eki na wsi, z p. Premj, J. Pry- 
atorową na czele, zadecydował rozpocząć na- 
tychmiast akcię niesiema pomocy bezrobol- 
nym, których liczha dochodzi do 40 pror. 
tudności, To też dzień 15 listopada 1932 x. 
jako dzień rozpoczecia tej akcji, był jas 
gdyby dniem przełomowym w szarym byee 
-szerokieh mas bezrobotnych Nowej Wilejk: 
i okolicznych wiosek, W dniu tym Komtel 
Opieki n. wsią wil. rozpoczął akcję załrwi- 
niania bezrabotnych, w dłnńu t grudnia otwie 
ra w gmachu b, Warsztatów Kol. Dom lada 
wy, a z dniem 6 goweania 1932 r. rozpoczyna 
akcję dożywiania bezrobrstnych (obiady wraz 
z chlebbm pobiera 250 osób). 

Działalność Komitetu Opieki nad wsię w. 
eńską nie ogranicza się tylka na zatrudnia: 
niu i; dóżywanu bezrobotnych i to jest bo 
dajże. czy nie największą zasługą Domu lm- 
dowy jest dziś jak gdyby ostoją i podporą 
bezrobotnych. Prowadzi się bowiem w nim 
ma szeroką skalę akcję oświatową, z udzia. 
łem miejscowego nauczycielstwa z ks. proh. 
Nowakizm na czele. Ucządza się zatem poja 
danki z dziedziny kultury duchowej (ks Na 
wak), geograf. przyroda (p. Kierkorjusówna:, 
gospodarcze |p. Wasiłojć), historyczno — lite 
radkie i naukę o Polsce (p, Królikowski), — 
naukę czytania, pisania i rachunków (p. Star 
<zewskij, rolnicze (specjaliści) dalej kursa 
dla analfabetów. 

Prowadzi się równieź dział roból ręzz- 
nych, kierownikiem tego działu j:st p. Siew 
Tuk. 

Nie wolno zapominać również o chórze, 
który pod wytrawnem kierownictwem swego 
dyrygenta p. Stankiewicza ż Mickun wystę 
pował z powodzeniem w czasie akndemji 
ku czci Pierwszego Marszałka Józefa Piłsna 
skiegu. 

W domu Ludowym. majduje się świetli- 
ca zaopatrzona w radjcodbiornik, czasopiśs 
ma, gry towarzyskie i t. ip. rozrywki, Na snec 
jalune podkreślenie zaskiguje 1000 tomowa 
bibkjoteka, z której korzystać mogą bezpłuł 
nie bezrobotni. frekwencja dość poważna. do 
<hodząca do 200 osób. Wogóle Dom Lułowy 
cieszy się nadzwyczajnem pwodzeniem i bez 
względnie Dom Ludowy stał się w N. Wilej- 
ce placówką. bez której szary byt masy bez 
robotnych jest mie do pomyślenia, Trudno 
określić ile dobrego Komitet opieki nad wsią 
wielńską uczynił przez stworzenie Domu Lu 
dowego w N, Wilejce. Całą akcją kieruje p. 
Prem. Prystorowa nisomal że osobiście, to 
też nie dziw, że słału się osobą nadzwyczaj 
popularną. Jej bezpośnenimi pomocnikami 
ma terenie N. Wilejki są w pierwszym rze- 
dzie p. mjr. Reutt z 85 p. pa ks. Nowak oraz 
sekretarz Komitetu p, Sabiłto z K, Ch. m. 
Whina. 

Komitet prowadz} również akcję dożywia 
nia dziatwy w 5 szkołach a mianowicie w 
Jałówce, Łoźnikach, Mickunach Grygajeiash 
i Osienikach. 

W najbliższych już tygodniach rozpo:srie 
Komitet rozdawnictwo 15,000 drzewek owoco 
wych olem podniesiona „rolnictwa. 

Niestety jedynie Sekcja Lniarska Domu 
Ludowego nie zupełnie dopisała i to mimo 
sprowadzenia warsztatów tkackich. surow 
ców i zaangażowania wykwalifikowanej 'n- 
struktorki. — A wielka szkoda. gdyż Sekcja 
ta mogłaby dać poważne dochody i stwo- 
rzyć z czasem przemysł chałupniczy. Należy 
więc wierzyć, że w przyszłości ulegnie zmia 
mie na lepsze. 

Opisem powyższym dać mogłem zaledw*e 
krótki zarys działalności Domu Ludowego w 
N. Wilejce, owoce bowiem działalnośc! oakaża 
się dopiero później. To też o Domu Ludo 
wym powiedzueć można tylko jedno — jesl 
om deską ratunku dla wszystkich bszzobo! 
nych i miechże mi będzie wolno ¥ imieniu 
tych bezrobotnych złożyć Zarządowi Kom'te- 
tu Opieki nad wsią WiHleńską z Jego Dostaj 


na Przewodniczącą i Prolektorky p. Prom. 
Prystorową na czele jak najgorelsze slowa 
uznania i podziękowania za Jej pełna posw'e 
cenia pracę społeczną i współczucie nad ofra 
ram; klęski bezrobocia. (w. j-). 


Stołpce. 


OBCHÓD IMIENIN MARSZAŁERA 
PIŁSUDSKIEGO PRZEZ P., W, K. 

Dnia 18 marca. jeszcze na godzin” mel 
capstrzykiein, zaczęła Numnie gromadzić sie 
miejscowa pubiezność na placu przed gma 
chem Ogniska KPW, gdzie odbyła się zbiórka 
do capstrzyku KPW i oddzia zwiazku Re 
zerwistów, którego prezesem jest prezes Og- 
niska KPW p. Feliks Skoszczyński. 

Kapewiacy stanęli w dwuszeregu, żapło- 
nęły pochodnie, płac wroełniony publiczno: 
ścią. Przybywa prezes p. Moszczyński. Orkis- 
stra gra powitalnego marszu. Pada komenda 
„Prezentuj broń“. Komendani oddziału 
Wasilewski zdaje raport, następnie prezes wi 
ta sie z oddzisłem. 

Poczer:. oddział KPW przy dźwiękach 
własnej orkiestry pomaszerował do pomniku 
Marszałka J. Piłsudskiego, ilnminowanemi u- 
licami miasta w'asvście publiczności U pam 
nika oddział sfrontował i sprezeniowa broń. 
Orkiestra odegrała hymn państwowy. ,, 

Po powrocie z capstrzyku odbvła stę o 
godz. 20-ej w pieknie przystrojonej sah Og 
niska KPW, Akademja, na którą złożyło się: 
Przemówienie prezesa p. Moszczynńskiego, de- 
klamacje synków pwa Lisów i p-wa Mosz 
czyńskich, oraz p. Suszczyńskiejgo. 

Chór KPW wykonał pieśni: „Pod KPW 
Sztandary* i wiązankę pieśni legjonowych 
„Brygadę“ i t d. 

Dnia 19 marca Kapewiacy wzięli udzial 
w uroczystem nabożeństwie i defiladzie, dziur 
sko prezentując się sprawnością. 

Po defiladzie prezes p. Moszczyński prz- 
mówił do oddziału: „W dniu im'onin Komen- 
danla Legionów, Zwycięskiego Wodaz, Twór- 
cy Niepodległej Ojczyzny niech myśli nasze 
pobiegną ku Niemu a z głębi serc popłynie 
życzenie: Niech żyje iak najdłużej”! Oddział 


sprozentował broń i podchwycił trykrotn:e 

okrzyk z entuzjazmem. EL. GI 
Wilelka. 
PODZIĘKOWANIE. 


Zarząd Ogniska K. P. W. w Nowej — Wi 
lejce wyraża serdeczno 'podziękowanie pp. 
pułk. Lewickiemu, dyreklarowi Słomińskie- 
mu, Michelzonowej, K'raśnikównie,  Norej- 
kównie, Łoboziewowi, Jackiewiczowi, Pró- 
bie, Świeściakowi oraz kier ochronki im. 
bisk, Bundurski>go, za łaskwą pomoc w zor- 
gamitzowan'u ukademji ku czci Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego w dniu 19 marca br. 


Z pogranicza. 


POLSKO - SOWIECKA KONFEREN- 
CJA KOLEJOWA. 


W pierwszych dniach kwietnia od- 
będzie się konferencja kolejowa pol- 
Sko-sowiecką w sprawie ustałenia no- 
wego rozkładu jazdy pociągów oso 
bowych i pośpiesznych na głównej li 
nji  Warszawa—-Stotpee—Niegoreloje 
-—Mińsk—Moskwa, a to w związku z 
nowym rozkładem jazdy, który wej- 
dzie w życie w maju r, b. 

PRZED ZEMSTĄ G. P, U, SCHRONIŁ SIĘ 
DO POLSKI 

Kolo Tomaszewiez zatrzymano niejakiego 
Juchniewicza Adama, mieszkańca m. Kojdi 
newa (Biaiuruś sewiecka), który zbiegł z te- 
renu ZSRR. jako poszlakowiny o zabójstw 
komisarza sudu sewieckiego. Ki, skazał syna 
Piotra Juchaiewicze na kare śmierci za rze- 
komy sabotaż w tabryce chemicznego prze- 
mysłu w Orszy. 

Juchriewicz pesi 8 zezwolenie zamiesz- 
kania w Polsce. 


KU R J ER 


Zbiórka w całem państwie 
na ratowanie : Bazyliki Wi- 
leńskiej. 


Praca nad ratowaniem Bazyliki 
Wileńskiej posuwa się naprzód. Juz 
zabezpieczono od ruiny fronton kate- 
dry czyli t. zw, portyk. Na dotychcza 
sowe roboty Komitet Wykonawczy 
Ratowania Bazyliki wydał 300.268 zt, 
40 gr. 

Na pokrycie wydatkowanych sum 
wpłynęło: od W. Duchowieństwa 51 
tys. zł., składki od parafjan i ofiary 
od djecezjan 123.000 zł. z Komitetu 
Powodzian 33.000 zł., ofiary nadesła- 
ne z poza Archidiecezji 108.500 zł. 
Razem 334.500 zł. 
© Zdaniem  inżynierów-architektów 
do całkowitego przeprowadzenia ro- 
bót ratowniczych potrzeba jeszcze ok. 
700-000 zł. W tym celu Wiadze Pań- 
stwowe udzieliły pozwolenia na urzą- 
dzenie 2 kwietnia na obszarze całuj 
Polski dnia zbiórki ofiar na ralowa- 
nie Bazyliki Wileńskiej. Myśl ta zna- 
lazła uznanie i poparcie zarówno Epi 
skopatu jak PP. Wojewodów. Zorga- 
nizowane specjalne do lej sprawy Ko- 
mitety parafjalne względnie gminne 
w tym dniu wszędzie przeprowadzą 
kwestę. Zewszechmiar jest słuszną 
rzeczą, aby cała Polska przyszła z 
pomocą Wilnu i jego bazylice. (KAP) 


Rabaty konserwacyjne wieży 
św. Jana. 


W drugiej połowie kwietnia roz- 
poczną się roboty konserwacyjne wie 
ży kościoła Św. Jana. 

Roboty te potrwają do końca lais, 
Obecnie są czynione słaurania o uzys- 
kanie kredytów na len cel. 


Prace konserwacyjne 
na zamku wileńskim 
I trockim. 


W początkach kwietnia r. b, spe 
cjalna komisja konserwatorska na 
czele z dr. Lorenizem dokona lustra- 
cji ruin trockich i zamku oraz Góry 
Zamkowej w Wilnie. 

Po zapoznaniu się z całoksziałlem 
dokonanych prac w ubiegłym roku 
komisja wyda opinię co do robót, po 
czem nastąpią dalsze prace konse”- 
wacyjne przy zamku wileńskim i tra 
ckim. 


Zniżka cen węgle. 


Ceny węgla poczynając od 28 bm. 
zostaną obniżone o 14-20 proe. Na- 
stąpiło to nu skutek presji czynników 
rządowych. 


Pogarda dla zaw: 


Przed tzkodniem, stwierdzając w dwóch no 
tatkach fakt jstutenia w Wilnie kiałego me- 
welnietwa w ermic kupezenia elalem , kon- 
traelnych* dziewezyn. nie poruszałem sprawy 
walki z tem ziem, które jest tek stare į zakon 
rzeniene, że wichu nazywa je złem koniecz- 
nem. Wilke tę kumtynaunje już nd, lat wielu 
specjalnie powołany de tege przez państwn 
Urząd Sanitarno — Obyecajcwy, — który 
znając najlepiej miejscowa sytuację, stosu- 
je, jak należy przypuszczać, wypróbowan* 
t najbardziej skuteczne metody. 

Ciekawe i wymagające omówienia ną mae 
strany tego palącego zagadnienia. 

W estatuich latseh nierząd szerzy się w 
Wiłnie w sposób zatrważający. Przed wojną 
„kamrcinych* było zaledwie 100 — dziś jest 
300, a ped obserwacja znajduje się 600 dziew 
cząt, podejrzanych o uprawianie nierządu. 

Pan d'któr M S. kierujący od bliska 19 
lat całą akcją walki z rierządem na terenie 
Wilna, w rozmowie ze nma oświadczył, że 
przyczyny tego należy szukać w rozluźnieniu 
obyczajów, eo dało się zaobserwować po woj 
nie, a ce się znacznie wzmegło wobec kryzy 
su ekenomicznego, Jednakże nędza najłut- 
wiej pogrąża w błoto charaktery, nie posła 
dające mocnych podstaw merninych. Należy 
też stwierdzić, że wbrew pogłeskom wśród 
kobiet, traktujących nierząd jako stały za- 
wód, niema esób inteligentnych, a tem bar- 
dziej ze średniem wykształceniem. Kontrol- 
ne Wiina — to b. kucharki, kelnerki — dzie 
wezżyny pcechodzące przeważnie ze wsi i sto 
iwe ma niskim poziemie kulturalnym. Roz 
ptezynają drogę upadku zwykle potajemnie, 
dorywczem derabianiem ua ulicy dopóki się 
nie eswsją, Potem ida na zawodowych. ~- 
Urząd Obyczajewy rebi wszystko, by odwiee 
chwile wydania książeczki i daptero, wtedy 
gdy widzi, że niema widoków na poprawę re 
jestruje je. 

Pe 10-—15 *atach nprawimafa nierządu 
dziewczyna taka staje się nikamu niepotrzeh 
na i kńiery najezęściej samobójstwem "ub 
idzie na uliee żebrać. 

Po kilku stach prey rawodówei kobieta 
kinirołba nigdy już nie wróci na drogę ucz- 
ciwegu Życia, Stwierdzena te licznemi dot 
wiedezeniami, Uratować, zatrzymać przed 
Gstatecznym upadkiem można tylko rozpoczy 
nająre. 

Į] tn właśnie maja pele do pypieu przeróż 
ne instytucje kwhiece, stowarzyszrnia kobie- 
ce, a przedewszystkiem T-wa Ochrony Ko- 
kiet. Niestety podobne T-wa prowadzą w Wil 
nie suchotniczy żywot. 

Jak ustrsusnkowuje się do tego zła spole- 
czeństwa? 

Młodsze pckolenie nie okazuje temu za 
wodowi takiej pogardy, na jaką zasługuje 
Znaczna część zaś wprost je popiera. W wie 
ju „łęmkach* wiieńskich zawsze jesi pełna 


W ub, piątek rozbił się i spłonął w Ziel 
uikarch pod Środą aeroplan „Herriot, włas- 
ność aeroklwbu poznańskiego. Pilot samoto 


tu Ś. p. Stefan Pluciński i pasażer $ p. And 
rz.j Hitchen ponieśli $micrć na miejscu. 


» I LENE 


Wiosenne powodzie. 


Wiraz z tajaniem śniegów rozpoczęły się 
w kilku okolicach Rzeczypospolitej wylewy 
rzek, Na zdjęciu maszem widzimy ulicę Trze- 


ciego Maja w Słonimie. zalaną wodą wskutek 
wył>wu rzeki Wielżabki. 


Woda na Wilji spada. 


Stan wody na Wilji obniżył się dv 
4 m. 92 cmt. i wynosi obecnie 2 m. 56 


cmt. ponad stan normalny. 


Obawa powodzi całkowicie mi- 


nela. 


Jaki komendant tacy i podwładni... 


Nowe kurdy obwiepoleków. 


Po hecy pijanego komendanta gru 
py Obozu Wielkiej Polski — IDrozdo- 
wsśkiego, w wyniku której skazany ou 
został na 10 złotych grzywny lub ii 
dni aresztu, mamy do żanotowawia 
nowy kwiatek z „ideowych potzynan 
działaczy z pod znaku O. W, P. 

Wczorajszej nocy z  resiauracji 
Georges'a wyszło zataczając się kilku 
imiodych  „dżenielmenów”,  kiórzy 
przy zbiegu ulie Wiłeńskiej i Miekir 
wieza wszczęli awanturę, kinye w or 
dynarny sposób. Na zwróconą wage 
przez positerunkowego, aby pohama»- 
wali potok „kwiecistej* wymowy, je- 
den z nich, jak się później ekazaie 
student Kujszczyk Marjan, znany 
„działacz ©. W. P. znieważył sow- 
nie posterunkoówego. Posterunkowy 
zażądał legiiymacj, a gdy ten ate 
chciał jej okazać, zaprosił K. do ke- 
misarjatu. Niestety spotkał się z opo- 
rem, w irzkcie którego Kujszczyk do 
puścił się czynnej zniewagi policjanta 
Ponieważ jeden z kelegów Kujszczy- 
ka, Duda Józef, student czwartego ro- 


F 


złotej młodzieży, mającej pretensje do inte 
Hgeneji. 

Należy tu wspomnieć o tem, że zapada na 
zdrowiu 200 precent kontrolnych t, j. każda 
mujmniej 2 razy, a przytem żadna nie jest 
w 106 procentach zdrowa. Młodzieży niech ci 
to będzie przestrogą! 


Starsze pekclente nie interesuje się temi 


sprawami. Oprórz oczywiście nielicznega ud 
setka, który można Seharakteryzować naste- 
pującym taktem. Nazajutrz po Kaziuku w go 
dzinach rannych z domku" wyszedł solidny 
pan © „miętej twarzy. W ręku trzymał dzie 
cinny wózek, niedźwiadka 6 inne zabawki. 
Szedł z jarmarku z zabawkami do swych 
dzieci. Wracał do domus. 

Zdarzają się wypadki, że pojedyńcze jett 
nestki z własnej inicjatywy przychodzą z pa 
mocą Urzędowi Sanitarno — Obyczajowemu. 
Po naszych dwóch pierwszych artykułach a 
„Białem niewolnietwie* do urzędu zgłowił sic 
pewien obywatel ziemski i zaproponował pra 


We R naw yt R SKG EAT BE cf 


Gmina żydowska protestuje przeciwko 


polityce rządu 


Onegdaj wieczorem odbyło się za- 
powiadane przez nas posiedzenie ple- 
hum wyznaniowej gminy żydowskiej, 
ua którem omawiano ostatnie posunię 
cia antysemickie rządu hitlerowskic- 
go. Po dyskusji uchwalono ogłosić e- 
nergiczny protest przeciwko ostatnim 


ku medycyny (referent mensy akade- 
miekiej, członek zarządu grupy OWP. 
przeszkadzał postermnkowemu w od- 
prowadzeniu kujszczyka do komisar- 
jatu, został również zatrzy'many. 

Po spędzonej nocy w areszcie i wy 
irzeźwieniu obaj bohaterzy uiieznej 
awantury stanęli przed sądem staros- 
tińskira. Z rozbrajającą skruchą przy 
znali się do winy, usprawiedliwiając 
się zupełnem zamroczeniem alkoholo- 
wert. 

W trybie administracyjnym ska- 
zani zostali: Duda na 100 złotych grzy 
wny lub 10 dni aresztu, Kujszczyk na 
200 złotych grzywny z zamianą na 15 
dni aresztu. Niezależnie od powyższej 
kary, przeciwko Kujszczykowi toczy 
się dochodzenie sądewe o czynne znie 
ważenie posierunkowego podczas pei 
nienia służby. 

Jak widać brak okazji do hee an- 
tysemiekich zmusza „dzielnych* człon 
ków O. W. P. do wyładowywania nad- 
miaru energji w burdach ulicznych. 


Pogratulować! - 


du, litość dla człowieka. 


tę w swym majątku dla 3 iub 4 dziewczyn. " 


które można jeszcze uratować z drugi kom-” 
pietnego upadku. — Szlachetny i eclowy 
czyn. . 

Niedawno trzej studenci, również z właś 
nej inicjatywy, wyszukali pracę dla pewńej 
upadłej dziewczyny. Po pewnym ezasie skreś 
leno ją z listy kontrolnych, bo prowadziła 
się nienagannie. 

W abu tych wypadkach zrozumiano ©zło 
wieka i dano mu możność poprawy. 

Zaszło jednak kilka przykrych taktów, w 
których tylko dlatego nie wyciągnięte dłoni 
z petmoecą, choć pomoe można było okazać, 
że dziewczyma w przeszłości trudniła się nie 
rządem. Utożsamiono człowieka, który go- 
dzien jest litośel, z zawodem, który wart 
jest największej pogardy i popełniono bład. 
Rezważająe nierząd, trzeba mieć pogade dla 
zawodu. a litość dla człowieka, który zbłą- 
dził, jak dziś najczęściej z nędzy. 

Włod. 


hitlerowskiego. 


zajściom antyżydowskim w Niem- 
czech. Pozatem gmina postanowiła 
zwrócić się do Żydów całego świata © 
ogłoszenie bojkotu towarów pochodze 
nia niemieckiego oraz zbojkotowanie 
uzdrowisk niemieckich. 


Roboty kanalizacyjno-wodociągowe. 


Na prowadzenie robót wodociągo 
wv-kanalizacyjnych magistrat preli- 
minował na dowy rok budżetowy 420 
tysięcy złotych. Płan robót przewidu 


je kanalizację całego Zarzecza. wodo 
ciągi na Zwierzyńcu oraz roboty w 
różnych punktach miasta, 


Przewidziany deficyt teatru miejskiego 
na Pohulance. 


Do nowoopracowanego prelimina- 
rza budżetowego na rok 1933-34 ma 
gistrat wstawił sumę 65661 złotych. 


jeko subsydjum na pokrycie defievin 
teatru miejskiego na Pohułance. 


szczegóły wyłudzenia 16000 zi na podstawie 
sfałszowane! książeczki P. K. O. 


Onegdaj dencsiliśmy o wyłudzeniu z wi- 
łeńskiege oddziału PKO. na podstawie stal- 
szuwanęj książki  oszezędnościowej Sumy, 
przewyższającej 16.000 zł. 

Szczegóły są następujące: 

Zamożny wilnianin p, S. posiadał na ra- 
chunku oszezędnościewym w PKO. 16.8600 
zł. Ostatnio p. S, zapadł na nerwowa choro- 
bę, dosiawał częste taku szału i pewnego 
dnia w ezasie takiego taku rozerwał ksin- 
żeezke na poszczególne urkusze, włożył da 
kopert i rozesłał swoim krewnym. 

Kiedy krewni otrzymali pojedyncze kart- 
ki ksiażki eszczędnościewej zrozumieli, że 
p. S. zwarjował. Nicktórzy jednak z krew 
nych postanowili wykorzystać chorobe p. S. 
W tym celu wystosowali list do oddziału ». 
K. O, w Wilnie, podpisany jego nazwiskiem 
z powiademieniem, że wobec zaginięcia ksią 
żeczki PKO, p, S. prosi o duplikat takowej, 
który ma być odesłany według podanego ud 
resu na Zwierzyniec, 

Zachowując odpowiednie ostrożności, P. 
K. O. skierowału kuntrolera celem wyjaśnie 


nia czy pad wskazanym adresem rzeezywiś- 
cie mieszka p. S. i csobistego porozumienia 
się z kłijentem. 

Zjuwienie się kontrolera było niespodzian 
ką dia krewnych p, 5. Jednakże nie stracili 
się i powiadomiii kontrolera, że cięki stan 
chGóraby p. S, nie pozwala mu obecnie na 
przyjęcie kontreleru i prosi e przybcie w go 
dzinich wieczorowych, 

' Kiedy kontroler zjawił się © umówionej 
godzinie, zastał rzekomego p. S. w łóżku z 
obandażcwana głową który wymawiając z 
trudnością słowa potwierdził’ kontrolerowi 
treść listu. P. K. O. zażądało jeszcze dałszych 
formalności w prstaci potwierdzonego przez 
rejenta podpisu p. S. Oszuści poirafili i pod 
tym wzgledem zadowolnić P., K, O. poczem 
adpowiedni duplikat został wydany. 

Na zasadzie tego dokumentu oszuści wy 
dostali pieniądze z P. K, O. 

Pe kiłka dniach wyszło to na jaw. Powia 
domieno policję, która pod zarzutem doko- 
nania tego oszustwa zatrzymała jedna osobę. 
Dalsze dochodzenie w toku. (e) 


Nowy budżet miasta. 


Po wprowadzonych ostatnio zmia 
nach projekt nowego preliminarzu 


budżetowego miasta na rok 1935-51 
zbilansowano po stronie wydatków : 
dochodów na sume 7.938.691 złotych. 

Nowy preliminarz w stosunku da 
obecnie obowiązującego jest mniejszy 
w poszczególnych pozycjach o bliskc 
20 procent. 


Loterja na bezrobotnych. 


Prace organizacyjne Komisji Loteryjne 
Wojewódzkiego Komitetu do spraw bezroha» 
cia są w pełni. Liczba fantów stale się po 
większa. W ostatnich dniach zostały ofiaro 
wane na lolerje następujące fanty: dwa de- 
tefony przez Polskie Radjo,  kilkadziesial 
kisążeczek oszczędnościowych z wkładem po 
5 złotych każda przez X. K. O., 200 biletów 
na pierwsze miejsca do teairu na Pohulamce 
przez Dyrekcję Teatrów Mie,skiehn. 200 bile- 
tów do Kina „Jewja* przez dyrekcję tego 
kina, (Pozalen do dyspozycji Kamisji — 
25 złotych — Bank Towarzystw Spółdziel- 
czych. Wszelkiefanty na loterię można skła- 
dać w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w po- 
koju Nr. 16. w godzinach urz:dowania, 


RADJO 


WILNO. 

PIĄTEK. dnia 24 marca 1933 roku. 

11.40: Przegląd prasy; Kom. meteor.; Czas 
12.10: Muzyka z płyt: 13.20: Kom. meteor.; 
14.40: Program dzienmv: 14.45: Muzyka p... 
popularna (płyty), 15.15: Giełda roln.; 15.25: 
Kom WU. Tow. Org. i Ka. Roln.; 15.35 
Podstawy muzyki V. Graterjum i opera — 
pogad.; 16.20: „Rewolucja francuska” — od- 
czyt; 16.40: „Jak organizować wycieczki kra 
jozn'' — odczyt; 17.00: Koncert: 17.50: Pre- 
gram ma sobotę; 1800: . Moda Polska'—-ud 
czyt, 18.20: Wiad, bieżące; 18.25: Koncerl 
życzeń; 18.40 Ze spraw litewskich: 18.55. 
Rozmaitości; 19.00: Codzienny odcinek pow.; 


19.20: Przegląd prasy roln. kraj. i zagr. 
19.30: „Matuzałowe lada'* — teljeton; 19.40. 
Pras. dz. radj.; 20.00: Pogad. muzyczna: 
20.15: Koncert symf. z Filharm. Warer. 
„Powieść kryminajna" — feijeton: 22.40: 
Wiad. sportowe; Dod. do praw, dz, rady, 


Kom. meteor. 


WARSZAWA. 
PIĄTEK, dnia 24 marca 1933 roku. 
15.35. Przegląd wydawnictw operjodyez- 
nych; 15.50: Płvly gramofonowe; 16.20: Oa- 
czyt dla maturzystów z Działu Historyczne- 
go; 18.25: Muzyka lekka i taneczna: 19.30: 
„Jestem kupcem — feljetom 


NOWINKI RABJOWE. 
RADJO NIE ZDROŻEJE, 
Ogłoszone wczoraj w prasie rozporzydze 
nie o pobieraniu dodatkowej opłaty radjowej 

w wysokości 30 groszy miesięcznie ad radjo- 
odbiornika jest, jak się dowiadujemy ze źró 
deł miarodajnych, tylko przedłużeniem du- 
tychczas pobieranego dodatku 30 groszowego 
a więc nie spowoduje podrożenia abomemea 
tn radjowego. 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. 

' *Dzisiejszym koncertem symfonieznym. k 6 
ry transmitowany będzie o godz. 20.15 z Fil- 
harmonji Warszawskiej dyryguie znany ka 
pelmistrz rumuński G. Georgescu S5olistą be 
dzie K. Szenassy Iskrzypceł. l rozmaicony 
program zawiera m in. koncert „Wariac w 
na temat Haydma' na skrzypce i fortepian. 

W przerwie feljeton o powieści krymina'- 
nej jako specjalnym. dziale Ńieratury wygł 5. 
Ar. Jam Muszkowsku. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE. 


) — Jan Kuczyński, Praktyczne wiadome- 
ści a astronomji żeglarskiej Warerawa 1932 
Główna Księgarnia Wojskowa, cena 2,56 zł. 
Polski Związek Żeglarski w swym programie 
wiedzy do uzyskana stopnia kapitana wzgt. 
sternika morskiej żeglugi jachtowej wnieścy, 
między innemi, konieczność pos'adanta zna- 
jomości astronomii dla potrzeb żeglarsk ch. 
Te konieczne warunki z astronomii żegłar 
skiej zmuszały rzesze naszych jachtsmanów 
do korzystania z szeregu obszemych it bar- 
dzo kosztownych dzieł, przeznaczanych wy 
łącznie dla ludzi, pracujacych stale w zawo 
dzie marynarskam. — Brak odpowiedniego 
przystępnego podręcznika był poważną luką 
w nasz*j coraz Szerzej rozwijającej się w 
tym kierunku literaturze. Praca Jana Kuczyń 
skiego „Praktyczne wiadomości z astronom ji 
żeglarskiej”, w zupełności wypełnią tę luke 
Autor zapomocą licznych przykładów ‘tu 
struje sposób użycia tablic nautycznych ce 
lem określenia całkowitej pozycji statku, — 
Zaznaczyć przytem należy, że mor w przw 
kładach swych przerabia wszystkie możliwe 
pomoce niemieckie (tablice nautyczne Bren- 
usinga — rocznik astronomiczny „Nautisch. 
Jahrbuch) oraz pomoce angielskie (tablice 
nazymutalne Burdwooda, astrononuczne Mar 
teNie'ego). 
ŁEZ 
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Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B. 

w Wilnie z dnia 23-111— 1933 roku, 
Cisnienie srednie w milimetrach: 
Temperatura średnia: == * TOWĘ, 
> najwyższa - 2 C 
najniższa — PC 


i 
ti 


Opad: m 

Wiatr: połnocno-wschodni. 
Tenden- ja: spadek, nast. wzro:t. 
Uwag” pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogedy w dniu dzi- 
siejszym 24 marca 1933 roku według PIM. 
Rankiem miejscami chmurno lub mg” 
sto. W dzień dość pogodnie lub pogodnie 
Słabe wiatry półln=cno-wschodnie t wschod- 

nie, 
MIEJSKA. 

— Wpływy z podatku lokalowego. 
Podług obliczeń magistratu wpływ z 
podatku lokalowego w nowym roku 
budżetowym wyniesie 687750 zł. 

— Przedłużenie ulicy Witeldowej. Magi- 
strat zamierza w roku bieżącym przedłużyć 
ul. Witoldową do Sośtaniskiej. Roboty pod- 
jete zostaną w okresie letnim, 

— Naprawa jezdni. Zapadającą cię jezd- 
nic na ul. Lwowskiej magistrat obecnie ua- 


prawia. zatrudniajac przytem kilku robolni- 
kow, ak 
SPRAWY SZKOLNE 


— Kiercwnictwo szkoły powszechnej „Pro, 
anień" projektuje z początkiem nowego ro- 
ku szkolnego uruchomić fiłję tej szkoły dla 
dziełnicy Zwierzynieckiej W chwili obecnej 
dążenia w tej sprawie idą w kierunku znale- 
zenia odpowiedniego lokalu w klóryimby mio 
ma było zainstalować potrzebne oddzin?y. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 

— Zjazd Okręgowy Legjonu Młodych. — 
W niedzisię dnia 26 marca 1933 r. odbędzie 
się Zjazd Okr, Legjonu Młodych Zw. Pracy 
dla Państwa Okr. Wil. 

Porządek Zjazdu: 

Godz. 12—14 otwarcie Zjazdu, ukonasty 
łuowanie się komisyj oraz obrady tychże. 

Godz. 17—20 plenum, na którem zostanie 
wygłoszone sprawozdanie komendanta, bn- 
speklora. oraz dokonany wybór nowycn 
Władz Okręgu. 

— Kurs Kandydacki w Legjonie Młodych. 
W piątek dn. 24 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w lokalu własnym ul. Królewska 5—22 kurs 
kandydacki, na którym leg. Roman Kongicl 
wygłosi referat na temat „Socjalizm, komu 
nizm i bolszewizm". Obeowość kandydatów n 
bowiązkowa. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Klub Włóczęgów w Wilnie. W piątek 
dnia ż4 bm. w lokalu przy ulicy Przejazd 12 
odbędzie się 117 zebranie Klubu Włóczęgów 
Początek o godz. 19 m, 30. Na porządku 
dziennym sprawy: 1) bieżące Kiubu, 2) Nr 
7 „Włóczęgi Wistep tylko dla członków. 

-- Zuwiadomienie. Związek Zawodowy 
pracowników Inżynieryjnych ziem Północno- 
Wschodnich, podaje do ogólnej wiadomości 
członków, iż w dniu 26 marca o godzinie 16 
w lokalu „Zjednoczenia“ przy ul. Wielkiej 34 
p. inż, Władysław Jacewicz wygłosi odczyt 
na temat „Organizacja i wykonanie robót me 
ljioracyjnych na terenie“. Wstęp wolny, 

— Pesicdzenie T-wa Neofiiologicznego os 
będzi się w Gimnazjum im. Orzeszkowej 
w sobotę dnia 25 bm. o godz. 6 wiecz. Na 
porządku dziennym dyskusja mad naucza- 
niem gramatyki języka francuskiego w szko 
le średniej. 

— Halle, Czartorysianki! W niedzielę dn 
26 marca 1933 r. o godz. 11 w gmachu Gimn 
A, Ks, Czartoryskiego odbędzie się walne 
zgromadzenie absołwentek tegoż gimnazjum 

Obecność obowiązkowa. 

Zarząd „Koła Czartorysianek'. 

— Zarząd T:wa Prawniczego imienia Ig- 
nacego Daniłowicza zawiadamia, że dnia 24 
marca 1933 roku o godz. 8 wiecz. w gmach 
Sądów Mickiewicza 36 odbędzie się referat 
p. notarjusza Władysława Hołowni: „O pro- 
jekcie ustawy notarjalnej'". 

Goście mile widziani. 

— Posiedzenie Wileńskiego Oddz, T-wa 
Histor. oraz III Wydz. T. P. N. odbędzie 61e 
dnia 25 marca br. w sobotę o g. 6 wiecz. w 
lokalu Seminarjum Histor USB. (Zamkowa 
11). 

4 porządku dziennym referat p. prot. 


d-ra R. Mienickiego p. t, . Egzulanci połoce: 
1563 — 1580 r.*. Goście mile widziani, 

Przed odczytem — posieizenie Zarządu 
Oddziału T-wa Historycznego. 


SPRAWY RZEMIEŚLNICZI: 

Zarząd Cechu Krawców w Wilnie pro- 

si członków o przybycie w dwu 12 marca 

b r. o godz. 20 do lokalu Cechu ul. Bakszia 1 

eelem omówienia sprawy cennika vras sz- 
regu innych spraw. 


SPRAWY ŻYDOWSKIE 

— Wojewoda wileński decyzją z dniu 20 

b, m, zatwierdził budżet dodatkowy Wileń. 

skiej Żydowskiej Gminy Wyznaniowej na 

rok 1932 w związku z przejęciem przez za 
rząd gminy uboju rytualnego w Wilnie. 


— Wiłeńskie wiadze wojewódzkie prz! 
sławiły władzom centralnym projekt newe 
go podziału terenu Województwa Wileńsk'e 
go na okręgi gmin wyziamiowych żydow:s 
kich. W stosunku do poprzedniego podziału, 
który wyrażał się cyfrą 31 gmin wyzuan:o 
wych żydowskich, nowy prejekt prz widuje 
utworzenie 13 rowych gmin. co w sunie da 
liczhę +t gmin na całe kcjewództwo wileń- 
skie. 


RÓŻNE. 


— Wystawa Dzieł Sztuki laureata Aka- 
ulemji Umiejętności art. mał, Wład. Bielec. 
kiego w Oficerskiem Kasynie Garnizonowem 
26. II. — 2. IV — w godzinach 10 —1 3 
3—7. 

-- Ubrażające karty pocztewe. Poczta nie 

będzie doręczał kant primaąprilikowych j+- 
żeli obrażają one adresalów. 
Niniejszem składamy 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się da uświelnienia uroczystego 
obchodu Imienin Marszałka Józefa Piłsu-l- 
skiego w dniu 19 marca r. b. o godz. 17 w. 
w „Domu Ludowym“ na Sołtaniszkach. 

Przedewszystkiem ks. proboszczowi kano 
nikowi A. Butkiewiczowi za udzielenie sali, 

Panu R. Krausowi, dyrektorowi szkoły 9- 
grodniczej za udzielenie dekoracji roślinnej, 
p. R. Korcyłównie, kierowniczce szkoły pow 
szechnej Nr. 2 za urozmaicenie"programu de- 
kilamacjami uczenic i wystawienie utworu sce 
nicznego p.t. „Wiktor w Łodzi” p. W. Puczat 
towej za kierownictwo chórem szkolnym, kló 
ry wykonał: ilymn narodowy, „Za naszym 
wodzem“, „brygadjer* i „Wieniec pieśni le- 


—Podziękowanie. 


gjonowych”, p. W. $trzedzińskiej za dekla- 
mację p. t „Józefowi Piłsudskiemu”, p. J. 


Szkopowi za doskonały odczyt okałlicznościo 
wy, p. 5. Paszkiewiczówi, dyrektorowi gimn. 
J. Lelewela za udzielenie orkiestry, która poza 
Hymnem narodowym i marszami odegrała 
kilka utworów muzycznych w przerwach pro- 
gramu. 
Komitet BBWR, 
Dzielnicy Zmierzyniec. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Wielki na Pohulauec daje dziś 
dnia 24 marca o godz. 8 m. 15 w. wspaniałą 
atrakcję — wieczór tańca egzotycznego, w 
wykonaniu potomka książęcego. rodu, tance 
rza japońskiego Yeichi Nimury i słynnej tan 
cerki Lissan Kay, którzy z coraz to więk- 
szem powodzeniem zdobywają wszystkie nva 
sta Europy swoim bogatym i wielce uroznni 
conym repertuarem. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Lulnia, 
kredytówki ważne. 


— St. Żeromski na scenie Teatru Pohulun 
ka! W niedzielę dnia 26 marca o godz. 4 po 
poł. zostanie odegrana w Teatrze na Pohulan 
ce współczesna komedja St. Żeromskiego p*. 
„Uciekła mi przepióreczka* Ceny o 50 proc. 


zniżome. 
— „Tani poniedziałek — „Dziewczęta w 
mundurkach", — Ceny propagandowe. 


—- Teatr muzyczny „Łuinia”, Wystepy. El 
ny Gisłedt. Wojewódzki Komitet do spraw 
bezrobocia, pragnąc przyjść z doraźną pomo 
cą bezrobotnym, organizuje w dniu dzisiej 
szym specjalne przedstawienie w leatrze „Lu 
tnia , które wypełni prześliczna operetka Le 
hara „Wesoła wdówka” z udziałem znakomi 
tej arystki Elnv Gistedt, oraz najwybitniej. 
szych sił zespołu. Ze względu na tak aklnal 
ny cel widowiska dziś w teatrze „Lutnia ” 
nie powinno zabraknąć nikogo 

Ceny biletów normalne. Zniżki nieważne. 


— Popołudniówka niedzielna w Lutni. — 
W nadchodzącą niedzielę ukaże się raz jesz- 
cze ma przedstawieniu popołudniowem po 
cenach zmiżonych świetna komedja muzycz- 
ma Stolza „Peppina” z E. Gistedt w roli gi 


wnej. Ceny zmiżone. 
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KINA I FILMY. 


„KIN I ARTEM“ 
(Helios). 

Patrzyliśmy na ten film sowiecki niezu- 
pełnie wierząc oczom. Te wyrazy miłości bliź- 
niego, przebaczenia, litowania się nad sła- 
bymi i uciśnionymi — to wychodzi z Sow- 
depji? Świetny efekt komiczny. Pomysł hu- 
morysłyczny co się zowie. Oczywiście, dużo 
tłumaczy tu Gorkij, którego powieść jest tłem 
filmu. Jeszcze więcej można przypisać iście 
niedźwiedziemu  dowcipowi warszawskiego 
biura filmowego, które z pewnością „umo- 
ralniło" sentencjonalnie, napisami w stylu 
czytanek dla dzieci szkoły powszechnej. Zro- 
biono przytem z najpiękniejszych zasad — 
najbardziej wyświechtane komunały. 

Cały film, nawet poza napisami, wydaje 
się robiony głównie, jesli nic wyłącznie na 
eksport. „Kierownictwo artystyczne“ — zna- 
nego twórcy „Napoleona: Abla Gance'a, wła- 
ściwie nie bardzo się zaznacza, może najbar- 
dziej w scenach zbiorowych, np. w procesji. 
Reszta to jedak typowy film sowiecki. Świe- 
tna galerja typów, jak zawsze. Obsada wsp- 
niałe dobrana i równie znakomicie wyreży- 
sterowana. Montaż, operowanie fragmentami, 
wszystko na poziomie najlebszych filmów 
sowieckich, Reżyserował — Svtow. 

Nadprogram -- propagandowa komedja 
rysunkowa — sowiecka, pierwsza, którą wi- 
dzimy. Bardzo ciekcwa, bardzo charakterv- 
styczna. jeśłi idzie o środki artystyczne i ge- 
neze, Trochę „tapornaja raLala", no i — 
twór propagandowy, dość niezgrabny zreszią 
jeśli chodzi o jego pronagandową wartość. 
Stroną dźwiękowa w obu filmach — cieka- 
wa i technicznie dość poorawna. Nieprzy jem 
ny jest męski głos główny w komedji. (sk) 


SPORT 


MECZ BOKSERSKI. 


Wi dach 21 i 22 marca 1933 r. w Wir 
nie rozegrano mecz bokserski o mistrzostw» 
pułku podofic, 6 Pułku Piec hoty Legjonów 

Przebieg walk przedstawia się następu ją- 
co; — W; wadze piórkowej, plut Micacn 
bije na punkty plut. Strzelca, obaj wykazał: 
potężną siłę ciosu, Dzięki większej rutynie 
zdołał plut, Micach walkę rozstrzygnąć nA 
swą korzyść. W wadz: lekkiej kpr. Błaszczyk 
zwycięża zdecydowanie na punkty plut. Du- 
biekiego. W wadze średniej kpr. Adamczyk 
zwycięża na punkty kpr. Żebromskiego, obaj 
wykazali wytrzymałość. W! wadze półciężkiej 
put, elan bije plut. Gosika,, 

Sędziował w ryngu st. sierż. Kruk, punkto 
wali por. Kozioł por. Stasiłowicz i Jurewicz, 
Kierownikiem zawodów był p. major Drot 
lef Józef. 


Zebrznie Woj Komitetu 
do Spraw Bezrobocia. 


W zebraniu Wydziału wyk. Woj 
komitetu do spraw bezrobocia wziął 
po Taz pierwszy udział p. wojewoda 
Jaszczołt. Przewodniczący wydziału 
b. min. Staniewicz powituł w serde 
„cznych słowach wojewodę, jako przes 
* wodniezącego Wojewódzkiego Komi- 
tetu, podkreślając, że prace pójdą je 
szcze raźniej pod pierunkiem p. Jasz- 
czołta, ien atego znawcy spraw 
hezrobocia. - 


Załalwioņno szereg spraw bieżą- 
cych, omówiono sprawę wypieku 


chleba dla bezrobotnych na święta 
Wielkanocne, sprawę robót, przy któ- 
rych byliby zatrudnieni bezrobotni 


Zapomogi na remont 
I budowę kościołów. 


Ministerstwo W. R. i O. P. przyz 
nało zapomogi na remont i budowę 
kościołów rzymsko-katolickich w O 
lanach, Mejszagole i Rzeszy w powie- 
cie wileńsko-trockim, 


Pieczętie samorządów — 
herby wyjewództw. 


Dowiadujemy się, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych w okólniku do wojewodów 
unormowało sprawy oznak i pieczęci urzę- * 
dowych samorządu terytorjalnego, komasując 
i uzupełniając wszystkie wydane dotycliczas 
w tych sprawach zarządzenia 2 

Okólnik ten omawia sprawy, związane z 
ohecnym stanem prawnym w zakresie ustala- 
nia pieczęci i ozna ksamorządów, zwracając 
przytem uwagę na dotychczas obowiązujące 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 1 
brak pewnych przepisów wykonawczych do 
tych rozporządzeń. Między im okólnik zapo- 
wiada. że herby wojewódzkie, dotychczas 
jeszcze nieustlone zostaną najprawdopodob- 
niej podane w niedługim czasie rozporządsc- 
niem Prezyceuta Rzeczypospolitej (Iskra 


iiadiawa JE. 29 5. Real 


Pielgrzymka do Rzymu. 


Wi roku bieżącym wypada rocznica naj- 
większaj tragedji chrześcijaństwa — śmierci 
męczeńskiej Syna Bożego. Z całego świata 
dążą do Wiecznego Miasta pielgrzymki wer 
nych, Wiśród pielgrzymów nie brak ludzi 7 
Francji, Włoch, Anglji, Szwajcarji, Niem'ec 
i innych państw, zwłaszcza z Ameryki dążą 
Sztki tysięcy wiernych by złożyć hołd Na- 
miestnikowi Chrystusa i uzyskać odpust z 
racji „Roku Jubiłeuszowego”. 

Polska mie pozostaje w tyle — projekto 
wanych jest kilka pielgrzymek djecezjalnych. 
bierwsza zaś ogólno — polska pielgrzymka 
inteligencji katol'ckiej oraz miodzieży aka- 
demickiej wyruszy w kwietnin. Protektorat 
nad tą pielgrzymką objęli J. Em. Ks. Kardy 
nat Kakowski, Ich Ekse. Ks. Nuncjusz Mar- 
magg’, Ks. Arcyb. Teodorowicz, Ks. Arcyh. 
Jalbrzy kowski, Ke. Biskup Fulman 

Pielgrzymka wyruszy 10 kwietnia b, r, 
powróci zaś 23 kwietnia. W Rzymie zabawi 
osiem dni, w drodze zaś powrotnej zwiedz! 
Assyż, Wienecję i Wiedeń. Koszta p'elgrzymki 
wyniosą dla studentów 330 zł, dla osób ze 
starszego społeczeństwa 450 zł. — III kl., zaś 
LI kl. 570 zł. — Mieszczą się w tem opłaty 
paszportowe i wizy, opłaty kolejowe, miesz- 
kanie * utrzymanie w Rzymie, wraz ze zwie 
dzaniem, przejazdami w mieście. 

Oscby pragnące mieszkać w hotelach pła 
ca 845 zł, za drogę, paszport i zwiedzanie, 
przyczem rezerwuj: im się pokoje w hote- 


lach od 17 zł. wraz z utrzymaniem, przyczem 
płacą one za to same. 
Zapisy przyjmuje Biuro Komitetu Creig 


Kino REWJA 
Sala Mlejska 
ul. Ostrobramska 5 


DZIŚ | 


arcydzieło filmowe 


Dziś premjera! 


Tel. 5-28 


Miesiąc szlaglerów 
w kinie ,„Rewja''. 
Wstrząsające 


zacyjnego w Warszawie, ul. Senatorska 3] 
w lokalu Akcji Katolickiej, w godz. 10—15 i 
18-—20. 

Informacje w Wilnie Mod cą 7—4, 
w godz. 1 2 SK M „Odrodzenie 
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Kopalnie „Klimontów" 
„Mortimer”. 


Groźba znacznej obniżki plac, a to więcej 
zatopienia kopalni doprowadziła do poważź 
nege strajku robotników, zagrożenych utru- 
tą chleba. Strajkujący zajęli ubie kopalnie, 
zrywając wszelki kontakt zę światem j roz 
poczynając głodówkę, która trwała dziewieć 
dni. Depicro onegdaj wiadze wojewódzkie 
mtgiy być konkretne obietnice, że rząd ds 
zmiszezenia kopalń nie dopuści, Strajk jed 
nak trwa dalej. Na miejscu zawiązał się ko 
mitet pomocy strajkującym i ich rodzinom. 

Równocześnie specjalna delegacja udała 
się do yp. ministra Opieki Społecznej. Pan mi 
nister Zarzycki potwierdził, że rząd nie dopu 
ści do zalania kopań. nie ma jednakże moż- 
ności zapobiec przerwaniu pracy na kopal- 
nich i zwolnieniu robotników. W wypadku 
takim robotnicy megą liczyć na doraźne zasił 
ki z funduszu hezrobocia, W sprawie dzia 
łek ziemi ministerstwo prowadzi rokowania 
z dyrekeją Towarzystwa  Sosnowieckiego, 
zaś sprawę odszkdowań z Kasy Brackiej wi- 
nien rozstrzygnąć pąd. 

Nastroje wśród robolników, walczących 
z chcym kapitałem o warsztat pracy, bardzo 
poważne. 


AXELA 


jeńca! 


Film, którego niesposób zapomnieć! 


PAN [LCJEGO GRZEŚZIŁANI = 


W rol. gł. 


| NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe I aktualja. 


Miłość durmnej 
W rol. gł 
Początek a godz. 

Ceny miejsc: 


DT STO 


NA WILEŃSKIM BRUKU: 


ZDEMOLOWAŁ MIESZKANIE.. 


Wezoraj po pcłudniu ma trzeci postere- 
nek pniieji na Zarzeczn zgłosił się Szloma 
Szapiro Jeziorna 10) i zameldował: 

Okelo godziny 1szej do mieszkania jege 
przybył niejaki Berel Krawiec (Zawalna 57) 
i tez puwodu zaczął thue szyby, lamać meb 
le rezrzneać pościel i t, d. 

W kilka chwil całe mieszkanie zostala 
sdemolswane.q Gdy Szapiro usiłował stawie 
iepastnikowi opór został cbałeny przez nłe- 
go ma ziemię į dotkłiwie pubity. Po doka- 
priu swego czynu Ksawice zbiegł. 

Zgodnie z twierdzeniem Szapiry poniósł on. 
dzieki temu straty przewyższające 160 zł. 


ZŁODZIEJ — UPÓR NA RZEŹNI 


MIEJSKIE P. 


ULiegłei nocy 1łazorea rześni miejskiej 
posłyszsł w kiszkarni jakis podejrzany szmer 
W chwHę później zauważył jak z elemnośct 
uzluaiła się jakaś biała postać, z workami 
na piecach, 

Devorea krzyknął Biała postać zatrzyma 
ła się, poczem rzucila worek i zaczęła nele 
kaé. Jak zeznaje dozerca lujeminicza posłać 
złedziejska wprost w niewyjaśniony aposólie 
zginęła mu z oczu, 

Wszelkie poszukiwania zaualarmowanych 
prHcjantów nie dały wyniku. Znaleziono je 
dynie trzy porzucone worki z kiszkami wie- 
przewemi na ogółną sumę blisko 300 zł. 

Policja prowadzi dochodzenie, (c). 


SERER >: ENE WR OTTO 


arystokratki niemieckiej da francusk. 
: Warter Baxter i Lella Hyams. 
5—7—9, w sobolię i niedz. o g. 3-ej 
Balkon 40 gr., Parter od 80 gr. 


krzyk ostatniej nadzy. 
krzyk ostniniego upadku, 
spawiedź kobiety ulicznej, 
istoty najbardzie) zauługującej 
na litość ludzką.., 
Druan kabiety, kupa dla swego dziec- 
ka zmus?. była kupczyć własn. ciałem: 


„kobiecy Lan Chancy* Helena Hayes, Lewis Sione i in 
Początek seansów: 4—6-8—':0 15 


DZIŚ! Genialny bohater f lmu „X 27“ Wiktor Mc Laglan, stuprocentowy rrężczezna George Q'Brlen i ogni- 


Dźwiękowe Kino 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 | JUŻ WKRÓTCE! 


Ulubieniec 


Dźwięk. Kino- featr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 9-26 | 


| DZIŠI 


pieśni w wykonaniu 


Balkon 49 gr. Parter na l-y aeans od 80 gr, na pozost od 480 gr 


FLIPAFLAP 


Sensacyjny dramat poszukiwaczy złota. 


Lupe Velez, 


Dźwięk. teatr świetlny 


ADRIA 


Wielka 36 


i zabawy! 


PRZYPOMNIENI 
FARBIARNI, PRALNI 


„EXPRESS“ > 


7 Wielka 31 (róg ŚSzklanej) 


TELEFON 
7" 


SEZON WIOSENNY 


CENY ZNIŻONE! 


SIĘ ROZPOCZĄŁ! — 


Proszę się przekonać! 


Prasowanie ubrań i gremplowanie materja- 
łów na poczekaniu 


Obwieszczenie. 


Zarząd Konkursowy Masy Upadłościo- 
wej Domu Bankowego F. Winiski w Wilnie 
niniejszem zawiadamia, że w dniu 30 mar- 
ca 1933 roku o godz. I8 ej w gmachu są- 
dów w Wilnie, przy ulicy Mickiewicza 36, 
w sali Nr. 4 Sądu Okręgowego odbędzie 


się ogólne zgromadzenie wierzycieli 


łego Domu Bankowego z następującym po 
D sprawozdanie Za- 
rządu Konkursowego, 2) prowizoryczny po- 
dział aktywów, 3) realizacja nieruchomości 


rządkiem dziennym: 


i 4) wolne wnioski. 


Prezes Zarządu: 
adwokat, 


Członkowie: (—) Mojżesz 


i (—) Szepsel Miikonowicki. 


ata Hiszpanka Conchita 
Montanegro w przeboj., 
tętniąc. życiem filmie pt. 

NAD PROGRAM: Urozmaicone oodatki dźwiękowe. 


publicz- 
ności, król komików 


DZIŚ! Wieczór zdrowego imiechu 
Ulubieńcy wazystkich 
NAD PROGRAM: Najnowszy 
dźwiękowo - Śpiewny przebój 


CHEMICZNEJ } GREMPLARNI DE 


(—) Maks Lejbman, 


Zajdszaur 


Viasta Burian 


Tygrysica 


Kawalerowie dzikiego Zachodu 


Paczątek seansów: 4—-6— 8A— 10.15 


ukaże się na naszym ekranie w awej najnowszej 
i najwesel- 
szej kiecji 


Cbraza majestatu 


Najnowazy film produkcji „Sowkino''— Moskwa 1933r. UWAGA! Coś dotyczas niehywałago. Po 
„KAIN I A4TEM". W-g pow. głośn pis. rosyjsk Maksyma raz pierwszy w Wilnie dodatek dźwięk.-ryaunk. 
Garkija. W rol. gł. artyści teatru artyst w Moskwie Orygin. w jęz. resyjsk. pradukcji „Sawkino” „ULICA 

Chóru Moskiewskiej Opery Państwowej WPOPRZEK". Niema słów zachwytu dla films 


Seanse a godz. 4 - 6—8— 10.15 


ZA KRATAMI WIĘZIENIA SING-SING. 
Arcywesała dźwięk. kam.-laraa w 10 akt, 
W rol gł: 


Monte Blue i Slim Summerville. 
on mia a 


POKÓJ 


peak OH e 
è 

E Od roku 1843 tstnieje | Ur. Zeldawicz z wygadami. oddzielnera 

8 H Charoby skórne, wener. wejściem, dla solidnego. 
m Wilenkin narządów moczowych, samotnego pana 
= | od g. 9—1 i 5—8 wiecz. | ul. Jagiellońska 16, m, P. 
m ui TATARSKA 2% | elk: tel. 795, od 10—1 i 4—6 
o9 i | Dr.Zeldowiczowa 


jadalne, sypialna I ga- 
binotowa, Lie iansy, 


ztoły, szaiy, łózka It.d. 
Wykwintne, Mocna, 


Meble 


NIEDROGO, 


a dogodnych warunkach 
INA RATY. 


'NADESZŁY NOWOŚCI. | 
= 


Kii Gina 


przyjinuje ad 9 da 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69 


upad- 


Axuszerka 
M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 
Zwierzyniec, Tom. Zan 
aa lewo Grdeminow: k: 
ul. Grodzka 27. 
W. Z. Nr. 3093 


| 


Chor. kobiece, wenerycz- 
ne, narządów moczowych 
od w. 12—2 i 4—6 wiecr. 
Mickiewicza 24, tel. 277 


PIOTROWICZ- IURCZENYOWA 


Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe 
przeprowadziła się 
Wileńska 34, I! piętra 
Przyjmuje od 5— 


H Kenigsberg 


Choroby akórne, 
weneryczne 
1 moczopłelowe, 
ullca Mickiewicza 4 
telefon 10-90, 
od godz. 9—12 i 4-8, 


Dr. Wolfson 


Choroby akórne, 
weneryczne, 
i moczopłciowe 
Wileńska 7, tel, 10-67 
ad godz. 9—1 i 4—-8 


Potrzebni są 
chłopcy 


| do aprzedawania gazet. 
ga Zgłaszać się: Biskupia 4 
Janina (druk, „Znicz*) 


Sklep materjałów piśmien 
„ELEONORA" 


ul. Śto Jańska | 


Poleca; xeszyty, bruljony. 
DADZA Gi > wód It a. 


OGŁOSZENIA 
uje Westie 


PRZYJMUJE 
na najbardziej i 
dogadnych warunkach 


ADMINISTRACJA £ 
„Kurjera Wileńskiego” £ 


7 wiecz. 


UL. BISKUPIA 4 


ST. A. WOTOWSKI. 


44 


ZŁOTOWŁOSY SFINKS. 


Powieść współczesna. 


Oczy Kiry stały się olbrzymie e 
zdziwienia Teraz miała rozwiązanie 
zagadki: 

Nie wrócił” 

Nie! Pani lisi leży cięgiem u 
mnie nietknięty! A i różne inne pań- 
stwo dopytują się o pana Turskiego! 
— wspominał pewnie o lokaju Frau 
ba, który z polecenia „barona , czy- 
ni} „dyskretny“ wywiad. -€ Nawet 
niespokojny jestem! Może wydarzyło 
mu się jakie nieszczęście? A laki do 
bry był pan... 

Kira wiodła teraz rozlargniony'm 
wzrokiem po rachitycznych drzew 
kach. zdobiących środek podwórza. 

Rzeczywiście! - szepnęła 
zagadkowe... 

Postała jeszcze chwilę w zadumiie, 
poczem skinąwszy główką dozorcy 
powoli poczęła się oddalać. Nie wzru- 
szyły jej nawet słowa domowego cer 
bera, który podiawszy na nowo przet- 
waną pracę podnoszenia tumanów 
kurzu przy pomocy miotły, niby sobie 
pod nosem. dle wcale wyraźnie mru 
czał: 

—- Wiszystko bez te babskie bumo- 
ry i latanki... Teraz to ci cięgiem ta 
gania, a przedtem to po nocy naw I 
w domu usiedzieć nie mogła! Nic jen- 


szego, tylko z żalu w Wiśle się utopił. 
biedaczek! A frajer ci był! Ja tobym 
tak moją Magdę sprał, że odrazu ode- 
się jej 


chciałoby spacerów! Takie 


, 


prawo, że baba ma się słuchać mężu: 

Główka Kiry była zaprzątnięta 
zgoła czem innem, a jej serduszko Ści 
snęło złe przeczucie. 

— (w się stało ze Stefkiem? 

Zbyt dobrze poznała swego mal- 
żonka, by nie być pewną, iż nie zahu- 
iał się È nie „przepadł“ na parodnio- 
wą „zabawę”. Było to wykluczone a 
Turski na podobne eskapady za so 
lidny. 

Wiec... 

Pod wpływem dziwnej intuicji, w 
jej myślach poczęło się rodzić strasz- 
liwe przypuszczenie. 

— A jeśli Turski w rzeczy samej, 
jakimś dziwnym trafem zdobył do- 
kumenty straszliwie kompromitujące 
irauba i baron postarał się, aby usu- 

Ląć go ze swej drogi? 

Toć ta cała nieobecność Turskiego 
była nienałuralna a po Traubie wszy- 
sikiego można było się spodziewać. 
Przecież tkwił jeszcze w jej pamięci. 
ten zaiste szatański wyraz twarzy Tra 
uba, gdy wczoraj wspominał o Turs 
kim i jego rewełacjach? Teraz Kira 
nie wahała się dłużej? Pójdzie wprost 
do Trauba i szczerze się z nim rozmó 
wi: Powie mu, że w związku z otrzy- 
manym wczoraj listem, zniknięcie 
Turskiego wydaje się jej więcej, niż 
podejrzane. Jeżeli Turski się nie od 
najdzie, złoży natychmiast u władz 
odpowiednią skargę. Bądź co bądź 


Wydawnietwo „Kurjer Wileński* S-ka z ugr. odp. 


przysługuje jej na to prawo. Jesl jego 
oficjalną żoną. 

Nie szła, lecz biegła leraz w stront 
ulicy Szopena. 

A gdy się tam znalazła, 
uderzył jej pewien szczegół 

Cóż to znaczy — pomyślała. 

Przed kamienicą, w której zamie- 
sskiwał Traub gromadziły sie tłumy 
przechodniów, rozprawiających 0 
czemś z ożywieniem. Stała tam kare- 
tka pogotowia, pełno widać było poli 
cjantów, usuwających z pobliża do 
mu zbyt natrętnych gapiów. Widać 
było, że w kamienicy tej zaszedł ja 
kis niezwykły wypadek, lecz czy mial 
on jakis związek z Trauben* 

Kira podeszła bliżej. 

—- Go się tu stało? — zapytała ja 
kiegoś wyrostka, który wsadziwszy 
ręce w kieszenie, z brzegu chodnika 
obserwował tę niezrozumiała dla nic) 
ścelię. 

— O tu był cały napad! począł 
wyjaśniać uprzejmie. —— Na tego ba- 
rona, co mieszka pod 50! Chcieli mu 
zabrać dużo forsy, ale on zabił wła- 
mywacza! Zabił go na miejscu? Wi- 
dzi pani karetkę pogotowia! Zaraz go 
będą wynosić. 

— Napad na barona? Na FTrauba” 

— Na Prauba! Fak zdaje się ten 
baron się nazywa! 

Kira nie pojmowała już teraz nic 
W każdym razie złą porę wybrała ua 
swe odwiedziny. Obecnie anarzenia 
być nie mogło ani o przedosłaniu się 
do Trauba, ani o poważniejszej z nim 
rozmowie, Kira nie była ciekawa wi- 


już zdata 


doku „wyniesienia zwłok zabitego 
bandyty', Zawwóciłe więc i powoli 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno. Biskupia 4, tel. 3-40 


poczęła się oddalać, rozmyślając. co 
len cały napad na Trauba miał ozna 
czzć i o ile lepiej stałoby się dla niej. 
gdyby miast przestępcy, odwrotnie 
właśnie Traub poniósł z jego reki 
śmierć na miejscu, 

Szła z pochyloną główką. 
drgnęła. ktoś niespodzianie 
jej ramienia 
Czego pani sobie właściwie ży 


Wiem 
dotknąl 


czy? 

Przed nią stała młoda, ciegancko 
ubrana kobieta, o nieco pospolitym 
wyrazie twarzy. 

Twarz czerwoną od łez starannie 
zusłaniała chusteczką i widać było, że 
llmmni siłą głośne łkanie. 

Kira nie znała jej wcale. To też ze 
zdziwieniem pow lórzyła. 

— Gzem pani mogę służyć? Czemu 
pani płacze? 

Zabił Bo. 
łelr! szepiała. 
imyślnie w zasadzkę... 

— Kto zabił? Baron Traub jakie- 
goś przestępcę? (Czy pani jest jego 
krewną? -— coraz większe zdumienie 
ogarniało Kirę, czemu ta nieznajoma 
jei właśnie czyni podobne zwierzenia. 
— Dlaczego pani do mnie się zwraca” 

— Bo pani jest hrabianką Kirą! 
Dobrze znam panią z widzenia 
Wszystko łączy się, jedno z drugiein. 
Wielkie niebezpieczeńsiwo grozi pit- 
nu Turskiemu.. Chee go ratować... 

Niebezpicczeństwo? Turskie- 
mu? Pani chce go ratować? 
Tak.. tak... Siadajmy jaknaj- 
prędzej do samochodu! Niema chwiii 
dv stracenia! Zresztą lepiej. żeby nie 
widziano nas razem! 


Zabił Kowalca ten 
Weiągnał go u 


Wskazywała ręką na najbliższą 


taksówkę. Ale Kira zawahała się. 
Zbyt dziwna wydala się jej ta cała 
przygoda. 


Jakie niebezpieczeństwo groci 
|urskiemu? Może to pani zaraz ws 
Jaśni? Poco mam jechać z panią? Do 
Ląd pani chce mnie zawieźć? 

Tamta nagliła. 

— Proszę mieć do mnie zaułunie. 
Przecież to podobno pani mąż! Zre 
sztą, w tę całą historję wpadł. przez 
pania! Wszystko po drodze opowiem 
Tylko siadajmy... Ostalnie słowa nie- 
znajomej przekonały Kirę. Istotnie 
znała szczegóły z jej życia. Może na 
prawdę chciała jej dopomóc A że 
Turski znajdował się w niehezpieczeń 
siwie, to tylko potwierdziło jej po 
przednie przypuszczenie, 

— Dobrze! Pojadę z panią! — 0x 
wiadczyła. — Lecz jeśli pani i nudzl 
będzie dawała takie mgliste wyjaśni: 
niu, zatrzymam taksówkę i wysiądę 

Nie... nie... — wyszeptała niez- 
najoma zajmując wśład za Kirą miej. 
sce w taksówce. Udamy się na Pra 
gc.. — rzuciła szoferowi adres. 

Samochód ruszył, Chwilę zaległo 
wiłczenie. Nieznajoma zaczęła zuo 
wu łkać. 

Niechże się pani uspokoi! ła 
godnie wyrzekła Kira. — I wyzna mi 
wszystko! Więc ten człowiek, którego 
zabił Traub był pani krewnym? Ja 
kiż to związek ma z Turskiin? 

Spojrzała jakoś mieśmiało na Kire 

— Był moim mężem! — cicho od 
rzekła. — Nazywał się Kowalec! A ja 
ki związek?.. tu zatrzymała stę kilka 


sekund, jakby to wyznanie z trudem 


jr<eciskało się przez gardło. — Tre 
ub go wynajął, żeby odebrać panu 


Turskiemu papiery... Chciał, żeby Mi 
chal go unieszkodliwił.. A później. 
gdy te papiery zdobył, zabił niebezpie 
cznego świadka... O Boże! wybuchnę 
ła znowu głośnym płaczem. — Jak zo 
stałam ukarana! Jakam ja nieszczę 
śliwa! 

Kira, choć nie znała jeszeze całej 
prawdy. mimowolnie stłumiła odruch 
wstręiu. Więc to była spólniczka, czy 
też Żona, a raczej wdowa po człowie- 
ku, który mial za zudanie „unieszko- 
dliwić'" Stefka. Nie dała nic poznać 
pe sobie. Zbyt cenne informacje pa 
dały z ust nieznajomej. 

— Jakie papiery? — delikatnie be 
drla, wspominając niektóre ustępy o- 
trzvmunego wczoraj od „małżonka 
listu. 

Siedząca obok niej kobieta z całej 
mocy postarała się opanować, 

— Muszę zacząć od początku — 
wymówiła znacznie spokojniej — że- 
by pani zrozumiała. Chcę żeby pani 
wiedziała wszystko! Bo co się ze mną 
sianie za chwilę nie wiem... Ale prag 
nę, żeby pani pomściła się za nas 
wszystkich na Traubie.. Cóż to za 
totr! Za zbój! Morderca... A fałszywy, 


przebiegły.. Drugiego takiego chyba 
niema na Świecie... Więc proszę po- 
słuchać... 
(D. e. m) 
——=0:)(:0 = — 


Redaktor odpowiedziamy 


Witold Kiszkis- 


